
Obchody rocznicy 
wyzwolenia obozu Dora

Na terenie dawnego hitlerowskie 
go obozu koncentracyjnego Dora, 
odbył się w niedzielę wiec z oka­
zji 25 rocznicy wyzwolenia tego o- 
bozu, w którym oprawcy hitlerow 
scy wymordowali 18 tys. więźniów. 
W obozie tym niemieckie koncer­
ny zbrojeniowe produkowały osła 
wionę rakiety „V-l” i „V-2” i 
więźniowie zmuszani byli do pra 
cy w nieludzkich warunkach.
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WIELKOPOLSKI
Druga korektura lotu ® Szybkość 
ponad 5 tys. kmlgodz.

„Apollo43“ zbliża się do Księżyca
W poniedziałek o godz. 2.54 czasu warszawskiego kosmo­

nauci „Apollo-13” przeprowadzili korekturę trasy lotu. W tym 
celu na 2,2 sekundy włączono główny silnik pojazdu. Była to 
druga korektura lotu od momentu startu. Ta ostatnia korekta 
miała na celu umożliwienie pojazdowi „Apollo-13” zbliżenia 
na odległość kilkunastu kilometrów od powierzchni Księży-

Centralna sesja 
leninowska

Gdzie tkwią rezerwy

ca.
O godz. 3.13 czasu warszaw­

skiego pojazd „Apollo” znajdo 
wał się w odległości 222 tys. 
km od Ziemi, a w odległości 
186 tys. km od Księżyca, do 
którego zbliżał się z szybkością 
5.121 km na godzinę.

W każdym momencie swego 
lotu załoga „Apollo-13” zna do 
kładnie swą pozycję w przes­
trzeni, szybkość, kierunek i od 
ległość statku od Ziemi i Księ­
życa. Dane z pomiarów prze 
prowadzanych przez sieć obser 
watoriów naziemnych agencji 
NASA, rozrzuconych po całym 
świecie napływają do ośrodka 
kosmicznego w Houston, gdzie
przetwarzane są 
ny elektronowe, 
przekazywane 
Sami astronauci

przez maszy- 
a następnie 
astronautom, 

także dostar-

Wietnam Południowy

Kwatery sztabów USA 
pod ogniem partyzantów

czają danych, przeprowadzając 
co jakiś czas pomiary przy po 
mocy różnych urządzeń nawi­
gacyjnych, używając jako pun 
któw orientacyjnych — ciał nie 
bieskich.

Załoga „Apollo-13” ma na pokła 
dzie swego statku znaczne zapasy 
medykamentów. Wśród leków na 
pokładzie kabiny macierzystej znaj 
dują się antybiotyki, środki pobu­
dzające, przeciwbólowe, nasenne, 
przeciwko chorobie morskiej i in 
ne. Są też dwie buteleczki kropli 
do oczu, 3 plastikowe rozpylacze 
z kroplami do nosa, bandaże, 
plastry i termometr.

Druga taka apteczka znajduje 
się na pokładzie pojazdu księży­
cowego.

Jeśli jednak któryś z astro­
nautów rozchoruje się w cza­
sie lotu, ośrodek w Houston 
będzie wiedział o tym wcześ­
niej niż chory zda sobie z te­
go sprawę.

Specjalne czujniki zainstalo­
wane w różnych punktach cia 
ła kosmonauty przekazują dane 
o funkcjonowaniu jego organi

w Warszawie
We wtorek w Pałacu Kul 

tury i Nauki, siedzibie władz 
Polskiej Akademii Nauk, 
rozpoczyna się uroczysta, 
centralna sesja naukowa, 
zorganizowana przez Prezy­
dium PAN przy współudzia 
le Centralnej Szkoły Partyj 
nej przy KC PZPR, Uniwer 
sytetu Warszawskiego i Za­
kładu Historii Partii przy 
KC PZPR.

Wybitni uczeni polscy, 
specjaliści wielu dyscyplin 
nauk społecznych ukażą 
wkład Lenina w dzieło roz 
woju nauk politycznych, fi­
lozofii, ekonomii, historii, so 
cjologii i teorii kultury. Ce­
lem sesji jest także ukaza­
nie dróg zastosowania le­
ninowskich wskazań ideo­
wych i metodologicznych 
dla współczesnego rozwoju 
marksizmu we wszystkich 
tych dziedzinach.

Przedstawione w referacie 
problemy staną się przed­
miotem dyskusji. (PAP)

Porządkowanie
gospodarki w przemyśle

Intensywny rozwój gospodarki oznacza konieczność wy­
datnego podniesienia efektywności pracy przedsiębiorstw. 

' * * ----- i organizacyjnego,droga szybkiego postępu technicznego i 
lepszego wykorzystania majątku trwałego zakładów.

Wzrosła liczba ofiar 
nalotu na szkołę w ZRA

W poniedziałek przystąpio­
no do budowy nowej szkoły w 
Bahr el-Bakar, w odległości 
ok. półtora km od budynku zni 
sączonego w środę przez bomby 
izraelskie.

Podano do wiadomości, żg,. 
liczba śmiertelnych ofiar bes­
tialskiego nalotu izraelskiego 
wzrosła do 46. 16 uczniów zmar 
ło w szpitalu na skutek odnie 
słonych ran. (PAP)

Bliskowschodnie konsultacje Sisco

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali w ponie-
działek, po raz drugi — 
sił specjalnych USA w 
Pek. Obóz ten leży na 
skowyżu Centralnym w

obóz 
Dak 
Pła- 
pro-

wincji Kontum w pobliżu gra 
nicy z Laosem. Jest on bronio 
ny przez reżimowe wojska saj 
gońskie pod dowództwem ame 
rykańskich doradców.

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali także wczo­
raj co najmniej 6 obiektów 
wojskowych w rejonie Sajgo- 
nu i delty Mekongu, w tym 3 
kwatery sztabów brygad ame
rykańskich, na północny 
chód i północny wschód 
Sajgonu. (PAP)

za- 
od

Po masakrze w Kambodży

Oświadczenie MSZ DRW
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Demokratycznej Republiki 
Wietnamu opublikowało 12 bm. o- 
świadczenie potępiające kambo- 
dźańskie władze Lon Nola-Sirik
Mataka za 
rodowości 
bodży.

Rankiem 
tamy m.

masakrowanie osób na- 
wietnamskiej w Kam-

9 kwietnia br. — czy- 
in. w oświadczeniu —

władze Lon Nola-Sirik Mataka roz 
kazały wojsku otworzyć ogień do 
Wietnamczyków zamieszkałych w 
prowincji Svay Rieng. Było wielu 
zabitych. (PAP)

zmu drogą radiową do 
kontroli, gdzie przy 
nym pulpicie czuwają

ośrodka 
specjal- 
lekarze.
PAP

z

Spotkanie z Naserem i Fauzim
W niedzielę prezydent ZRA Naser przyjął przebywającego 
wizytą w Kairze zastępcę sekretarza stanu USA d/s Blis-

kiego Wschodu, Sisco. W rozmowie, która trwała około 2 go­
dzin uczestniczył egipski minister spraw zagranicznych, Riad.

Bonn o dialogu 
i państwami 

socjalistycznymi
Rzecznik rządu bońskiego 

Konrad Ahlers w oświadcze­
niu dla prasy złożonym w nie­
dzielę, po powrocie kanclerza 
Willy Brandta z USA, mówił 
o „warunkach”, jakich prze­
strzegać będzie rząd boński w 
dalszej fazie swojej „polityki 
wschodniej”.

Poinformował on, że sekre­
tarz stanu Bahr składając w 
Waszyngtonie sprawozdanie 
ze swych rozmów z radzieckim 
ministrem spraw zagranicz­
nych, Gromyką wymienił trzy 
następujące punkty, „z któ­
rych Bonn nie może zrezygno­
wać”:

— Uprawnienia czterech mo­
carstw odnoszące się do całych 
Niemiec;

Prawo narodu niemieckiego do 
samostanowienia;

— Wszelkie porozumienia uza­
leżnia rząd boński od postępów 
negocjacji dotyczących Berlina 
Zachodniego. (PAP)

Jak podaje agencja Reutera, 
Naser oświadczył w czasie spot 
kania, że pokojowe rozwiąza­
nie kryzysu bliskowschodniego 
nie może być osiągnięte bez 
całkowitego wycofania Izrae­
la ze wszystkich okupowanych 
terytoriów arabskich i bez ure­
gulowania problemu uchodź­
ców palestyńskich.

W poniedziałek Sisco spotkał 
się z doradcą prezydenta Na- 
sera do spraw polityki zagra*-' 
nicznej, Fauzim. We wtorek 
zastępca sekretarza stanu USA 
udaje się do Jordanii, a następ­
nie do Izraela.

Rzecznik wojskowy w Amma 
nie podał do wiadomości, że 
w poniedziałek o godz. 0.45 cza 
su lokalnego, wojska izraelskie 
rozpoczęły ostrzeliwanie z bro 
ni maszynowej pozycji jordań- 
skich w rejonie Mindasah w po 
łudniowej części doliny Jorda-

nu. Wymiana ognia trwała pół 
godziny. Strona jordańska nie 
poniosła żadnych strat.

BOJKOT IZRAELA
Od soboty w stolicy Libanu, Bej 

rucie, toczą się obrady arabskiej 
konferencji do spraw bojkotu 
Izraela i towarzystw utrzymują­
cych z tym krajem stosunki han­
dlowe. W konferencji uczestniczą 
przedstawiciele 11 krajów arab­
skich.

Jednym z głównych punktów po 
rządku dziennego jest kwestia no
wego rurociągu na
Izraela, biegnącego z

Dokończenie na

terytorium 
Akaby do

str. 2

Henry Ford w Moskwie
Agencja TASS podaje, że za­

stępca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR i przewodniczący 
Państwowego Komitetu do spraw 
Nauki i Technik W. Kirillin przy­
jął 13 kwietnia prezesa zarządu 
„Ford Motor Company” Henry 
Forda. W. Kirillin i H. Ford prze­
prowadzili rozmowę dotyczącą 
współpracy w dziedzinie przemy­
słu samochodowego. (PAP)

Dzień ONZ na „Expo-70!
W poniedziałek sekretarz gene­

ralny ONz U Thant, który przy­
był do Japonii w związku z wy­
stawa EXPO 70 wygłosił przemó­
wienie z okazji Dnia ON.Z obcho 
dzonego na tej światowej wysta­
wie.

Wyraził on nadzieję, że cele 
EXPO 70 służące postępowi i har 
monijnemu rozwojowi ludzkości 
zostaną zrealizowane w latach 
7Ó-tych. W myśl zamierzeń ONZ 
bedzie to dekada działania 
rzecz rozbrojenia.

nie w USA przez tydzień. We 
wtorek rozpocznie on w Waszyng 
tonie rozmowy z sekretarzem obro 
ny Melvinem Lairdem, sekreta­
rzem stanu Williamem Rogersem, 
sekretarzem do spraw handlu 
Mauricem Stansem oraz zostanie 
przyjęty przez prezydenta Nixo- 
na.

Podczas rozmów w Waszyngto­
nie Baunsgaard będzie omawiał

zawarcia. Zdaniem autorów rezo­
lucji przyjęcie tego postulatu na 
ruszyłoby pozycję prawną Niem-
ców sudeckich.

Palmę w Paryżu
Wczoraj przybył do Paryża 

mier Szwecji Ólof Palmę. 1
i Pre 
Pod-

Manifestacja w Turynie
Z inicjatywy Włoskiej Partii Ko 

munistycznej w Turynie odbyłą 
sie w niedziele wielotysięczna ma 
nifestacja solidarności z bojowni 
kami przeciwko imperializmowi. 
Podczas wiecu głos zabrali przed 
stawiciele patriotów południowo- 
wietnamskich. reprezetanci DRW 
i Angoli.

przystąpienia Daniisprawę
Wspólnego Rynku.

Zjazd odwetowców

do
Uroczystość żałobna 
amb. von Spretiego

Baunsgaard w USA
W stolicy NRF odbył się w nie 

dzielę zjazd odwetowej organiza­
cji pod nazwa ..Ziomkostwo Niem 
ców Sudeckich”. .Zjazd uchwalił

W niedziele przybył do Stanów 
Zjednoczonych premier Danii, Hil 
mar Baunsgaard, który pozosta-

rezolucje. której organizacja
ta ponownie wvpowiedziała się deralnego

W poniedziałek przed połud­
niem w sali plenarnej zachodnio 
niemieckiego Bundestagu odbyła 
sie uroczystość żałobna dla ucz­
czenia pamięci zamordowanego w 
Gwatemali ambasadora NRF, von 
Spretiego. W uroczystości wzięli 
m. in. udział członkowie rządu fe

kanclerzem Willy
przeciwko uznaniu układu mona- Brandtem oraz prezydent NRF, 
chijskiego za nieważny od chwili Gustav Heinemann.
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J. 0. Krąg proponuje 
zwołanie konferencji 
parlamentarzystów

Przewodniczący duńskiej 
Partii Socjalistycznej, J. O. 
Krąg skierował list do prze­
wodniczącego parlamentu duń 
skiego — Karla Skyttego z po­
stulatem, aby Prezydium par­
lamentu zaproponowało tzw. 
„grupie 10 państw” przy ONZ 
zorganizowanie w Danii kon­
ferencji parlamentarzystów na 
temat odprężenia w Europie. 
Celem takiego spotkania było­
by omówienie aktualnej sytu­
acji na kontynencie i przedys­
kutowanie możliwości zwoła­
nia konferencji bezpieczeń­
stwa europejskiego. (PAP)

Podkreślił to w swym wy­
stąpieniu, na uroczystościach 
„Dnia Metalowca” członek Bi u 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jaszczuk. 
Wskazując, że wiele spraw za 
wartych w programach reali­
zacji uchwał VII i II plenum 
KC PZPR nie zostało dopro­
wadzonych do końca B. Ja­
szczuk stwierdził, iż w ciągu 
tego roku trzeba nie tylko 
stworzyć warunki do pełnego 
wykorzystania mocy produk­
cyjnych, ale też coraz spraw­
niej je eksploatować już obe­
cnie. Proces zagospodarowy­
wania istniejących rezerw wy 
twórczych nie może się rozpo­
cząć z dniem 1 stycznia przy­
szłego roku. Do tego trzeba 
przystąpić dziś, aby nabrać 
rozpędu i doświadczenia.

W jaki sposób podchodzą do 
tych problemów załogi, jakie są 
główne kierunki i metody wyzwa 
lania rezerw i porządkowania go 
spodarki przedsiębiorstwa, tak, 
aby przyniosło to największe ko-

rzyści zakładowa, a równocześnie 
wzrost zarobków pracowniczych? 
— Odpowiedzi na te pytania szu­
kali przedstawiciele PAP w nie­
których przedsiębiorstwach prze­
mysłowych.

VII, a następnie II i IV ple 
num KC PZPR, to przełomo-

Dokończenie na. str. 2

Zjazd Związku 
Zawodowego Hutników

W Katowicach rozpoczęły się 
wczoraj 2-dniowe obrady VII 
krajowego zjazdu Związku Za­
wodowego Hutników, z udzia­
łem ponad 180 delegatów repre­
zentujących 300 tysięczną rze­
szę członków tej organizacji.
Na obrady przybył m. in. czło 

nek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach Edward Gierek.

Uczestnicy zjazdu podsumu­
ją dorobek ubiegłej kadencji, 
wytyczą program działania na 
najbliższy okres i wybiorą no­
we władze Związku. (PAP)

Leninowski Subotnik

Młodzież społeczeństwu i sobie
W minioną niedzielę, w godzinach przedpołudniowych, od­

był się w Poznaniu i Wielkopolsce, podobnie jak w całym kra 
ju, Leninowski Subotnik, czyli masowy czyn społeczny mło­
dzieży na rzecz miasta i zakładów pracy, mający w większoś 
ci charakter prac porządkowych. Impreza była próbą wpro­
wadzenia w życie leninowskiej tradycji subotników.
W samym Poznaniu pracowa 

ło przeszło 10 000 młodych lu­
dzi. Najwięcej, bo około 1400, 
pracowało na Cytadeli. Więk­
sze obiekty młodzieżowej pra­
cy, to np. Park Tysiąclecia na 
Malcie, Park Kasprowicza, 
osiedle mieszkaniowe na Wino 
gradach i Lasek Golęciński. 
Liczne czyny wykonała mło­
dzież takich zakładów jak „Po 
met“, „Stomil", „Wiepofama", 
„Goplana", „Modena", „Mosto­
stal", MPK itp.

Młodzież przystąpiła do czynów
również na wsiach, miastecz-
kach i miastach całego woje­
wództwa. W Ostrzeszowie wyko­
nano prace ziemne przy Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych. W Koś­
cianie 100 ZMS-owców zaciągnęło 
wartę produkcyjną w Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych, skutkiem 
czego wyprodukowano milion „nie 
dzielnych” papierosów. W Gnieź­
nie wyróżniający się w nauce i 
pracy ZMS-owcy pracowali w 
Parku Piastowskim. Podobnie we 
wszystkich powiatach w woje­
wództwie ponad 30 tys. młodzieży 
brało udział w Subotniku Leninow 
skim. W niedzielne przedpołudnie 
przepracowano w Poznaniu i Wiel

kopolsce łącznie ponad 100 tys. ro- 
boczogodzin. (mb.)

Również studenci, członko­
wie ZSP, realizując czyn spo 
łeczny pod hasłem: „Lepszą 
pracą i czynem społecznym wi 
tamy 20-lecie ZSP“, w którego 
ramach zobowiązują się prze­
pracować 15 tys. roboczogodzin, 
pracowali w niedzielę w-^kilku 
punktach Poznania. Na Ćytade 
li pracowało 200 byłych i obec 
nych działaczy ZSP, około 450 
studentów UAM, AM, PWSSP 
wzięło udział przy budowie 
ZOO na Malcie. Studenci WSE 
porządkowali skwery wokół 
pomnika Powstańców Wielko­
polskich oraz Dworca Autobu­
sowego. (map)

Na zdjęciu: Studenci ze Studium 
Wojskowego WSE przy pracy 
wokół pomnika Powstańców 

Wielkopolskich.
Fot. — K. Przychodzki

Fala powodziowa 
ustępuje

Na większych rzekach fala po­
wodziowa coraz wyraźniej ustę­
puje. Wprawdzie na Odrze. War­
cie i Wiśle, w górnych odcinkach 
tych rzek, tworzy się druga fala 
jednak jest ona znacznie niższa i 
mniej groźna od pierwszej kulmi­
nacji. Minęło też największe nie­
bezpieczeństwo na Bugu. Wezbra 
ne wody tej rzeki zaczynają już 
pomału opadać na całej długości. 
Na Narwi kulminacyjna fala po­
wodziowa dotarła w rejon Ostro­
łęki. w górnym biegu Narwi po­
wstały rozlewiska, sięgające przy 
ujściu Biebrzy szerokości 8 km. 
Wiele wsi w tym rejonie znalazło 
sie na wyspach. Najgroźniejsza 
sytuacja występuje w rejonie 
Ostrołęki skąd ewakuowano 45 go 
spodarstw i Pułtuska, gdzie ewa­
kuowano dalszych 12 rodzin. Za­
mknięty został most dla pieszych 
Pułtusk — Popławy, gdyż woda 
zalała dojścia. (PAP)

czas 3-dniowej wizyty spotka się 
on dwukrotnie z francuskim mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Mauricem Schumannem oraz zo­
stanie przyjęty przez premiera 
Jacąuesa Chaban-Delmasa i prezy 
denta Georgesa Pompidou.

Głównym tematem rozmów be 
dzie sprawa przystąpienia Szwe­
cji do Wspólnego Rynku.

od 3

14 bm. będzie zachmurzenie du­
że, z większymi przejaśnieniami,

desz- 
desz-

miejscami niewielkie opady 
czu, a na północy kraju — 
czu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna
st. na północy i G w centrum do 
10 st. na południu. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków północ 
nych,



Porządkowanie gospodarki w przemyśle
Dokończenie ze str. 1

we momenty w procesie po­
rządkowania gospodarki na­
szego zakładu — mówi dyr. 
naczelny Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie 
— Gustaw Krupa. Po VII ple 
num szczególnie wiele uwagi 
poświęciliśmy poprawie orga­
nizacji pracy i podnoszeniu 
rytmiczności produkcji w każ 
dej komórce organizacyjnej. 
Przeprowadziliśmy weryfika­
cję technologii wytwarzania w 
celu zmniejszenia pracochłon­
ności. W rezultacie już w 
pierwszym etapie realizacji u- 
chwały VII plenum zmniej­
szyliśmy w naszej fabryce za­
trudnienie, obniżyliśmy pra­
cochłonność o 44 tys. roboczo- 
godzin, przy jednoczesnym 
wzroście produkcji i zmniej­
szeniu kosztów wytwarzania. 
Po II plenum natomiast prace 
szły przede wszystkim w kie­
runku właściwego określenia 
programu produkcji, który za 
kłada, że będziemy zarówno 
producentem samochodu do­
stawczego, jak i bazą meta­
lurgiczną dla całej polskiej 
motoryzacji. Już wówczas wi­
dzieliśmy konieczność ściślej­
szego powiązania fabryki z za 
pleczem naukowo-badawczym,

co udało się nam już częścio­
wo wykonać w ramach reali­
zacji uchwały IV plenum KC 
PZPR. Rozbudowujemy za-
kład 
dów 
śmy 
nimi 
WSI 
niki. 
nam 
du „

doświadczalny samocho- 
dostawczych; nawiązali- 
współpracę z odpowied- 

katedrami lubelskiej 
i warszawskiej Politech- 

Naukowcy pomagają 
w modernizacji samocho- 

,Żuk” i w przygotowaniu

Zamach na biuro
obrońcy 

„Czarnych panter"
29 strażaków odniosło rany i ob

rażenia podczas gaszenia pożaru 
w pięciopiętrowym budynku no-
wojorskim, którym mieściły
sie biura obrońców występują­
cych w sprawie 13 członków orga­
nizacji „Czarne pantery’, oskarżo­
nych o konspiracje i działalność 
sabotażowa. Jeden z adw-okatów, 
Gerald Lefcourt oświadczył, że 
wszystkie materiały zgromadzone 
dla obrony działaczy murzyń­
skich znajdowały się w biurze, któ 
re spłonęło. (PAP)

Bliskowschodnie
konsultacje

Dokończenie ze str. 1 
Aszkelonu, który otwarty został W
lutym br. Władze izraelskie stara­
ją się zachęcić zachodnie towa­
rzystwa naftowe do wykorzystania 
tego rurociągu zamiast transporto 
wania ropy naftowej dookoła Af­
ryki.

Jak stwierdza raport przedłożo­
ny uczestnikom konferencji przez 
rurociąg Akaba — Aszkelon pły­
nie przede wszystkim ropa irań­
ska. Iran zapewnił swego czasu 
państwa arabskie, że nie dostarcza 
bezpośrednio Izraelowi swej ropy 
naftowej. Czynią to jednak amery 
kańskie i brytyjskie towarzystwa 
naftowe, które eksploatują irań­
skie złoża nafty. (PAP)

produkcji naprawdę nowocze­
snego samochodu dostawcze­
go.

Oto Kombinat Narzędzi Po­
miarowych i Tnących „Ponar 
FWP” i jego zakład wiodący 
— znana Warszawska Fabry­
ka Wyrobów Precyzyjnych im. 
Świerczewskiego. Ten wieloza­
kładowy kompleks gospodar­
czy ma w przyszłym 5-leciu 
2,5-krotnie zwiększyć produk­
cję i to w 80 proc, dzięki wzro 
stowi wydajności pracy, a rów 
nocześnie aż 4-krotnie zwięk­
szyć eksport swęych wyrobów 
na rynki wolnodewizowe.

W realizacji tych zadań kombi­
nat dysponuje dużą samodzielno­
ścią: sam ustala propozycje planu, 
kierunki rozwoju postępu tech­
nicznego, ma prawo zakupu licen­
cji i duże możliwości w kształto­
waniu polityki zatrudnienia. Rów­
nocześnie jednak w samym kom­
binacie trzeba szukać dróg wy­
brnięcia z kłopotów produkcyj­
nych, technicznych i ekonomicz­
nych, umiejętnie podporządkowy­
wać organizację pracy i produkcji 
zamierzeniom rozwojowym.

Przyjęte ostatnio propozycje 
miernika syntetycznego i za­
dań odcinkowych są dla kom­
binatu „Ponar” naturalnym 
odbiciem wewnętrznego po­
rządkowania całego organizmu 
produkcyjnego. Jako jedno z 
zadań odcinkowych przyjęto 
np. czas pracy obrabiarek, któ 
rego wykorzystanie — jak wy­
kazują analizy — nie jest naj­
lepsze.

Wprowadzenie pełnej dwu 
zmianowej pracy pozwoli — 
jak się przewiduje — zwolnić 
ponad 130 frezarek i szlifierek 
z zakładu im. Świerczewskie­
go i przekazać je pozostałym 
zakładom kombinatu (np. 
WSK „Okęcie”). Inne zadanie 
odcinkowe dotyczy termino­
wej realizacji programu po­
stępu technicznego.

Zasadnicze znaczenie dla u- 
sprawnienia działalności portu 
gdańskiego miało wprowadze­
nie w 1967 r. nowego mierni­
ka pracy zwanego „reda-reda”. 
stwarzającego bodźce do skró­
cenia całego okresu pobytu 
statków w porcie, a nie tylko 
samych operacji przeładunko­
wych. Wprowadzenie tego 
wskaźnika oraz usprawnienia 
organizacji pracy po VII ple­
num KC PZPR przyczyniły się 
do znacznego zwiększenia prze 
ładunków i sprawiło, że port 
gdański już w najbliższych 
dniach wykona zadania bieżą­
cej 5-latki. Trzeba podkreślić, 
że zwiększenie usług porto-

wych nastąpiło wyłącznie dro­
gą wzrostu wydajności pracy.

W dyskusji nad nowym syste­
mem bodźców materialnego zain­
teresowania portowcy postulują 
przyznanie miernikowi „reda, 
reda” roli wskaźnika syntetycz­
nego. Podkreślają oni jednak, że 
dalsza jego poprawa zależy nie 
tylko od nich, lecz też od wszyst­
kich partnerów uczestniczących w 
obrocie portowym, a głównie od 
armatorów, spedytorów, central 
handlu zagranicznego i kolei. W 
tej sytuacji należałoby również 
poprzez system odpowiednich 
bodźców związać tych kontrahen­
tów z potrzebami portu. (PAP)

Prezydent Turcji 
z wizytą w Rumunii
Prezydent Republiki Ture­

ckiej — Cevdet Sunay przybył 
13 bm do Rumunii z kilku­
dniową wizytą oficjalną.

Program wizyty przewiduje 
rozmowy rumuńsko-tureckie 
na temat dalszego rozwoju 
dwustronnych stosunków mię­
dzy obu krajami oraz aktual­
nej sytuacji międzynarodo­
wej. (PAP)

Święto metalowców w Wielkopolsce

Odznaczenia dla zasłużonych
Wielotysięczna rzesza metalowców w Polsce obchodziła w 

tych dniach po raz siódmy swe święto — „Dzień Metalow­
ca”.

Centralną uroczystością w 
Wielkopolsce z tej okazji była 
zorganizowana wczoraj w auli 
UAM w Poznaniu wojewódzka 
akademia, w której uczestni­
czyli m. in.: sekretarz KW 
PŻPR — Jerzy Gawrysiak, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Stanisław Cozaś, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia — Henryk Kędziora, przed 
stawiciele Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców, WKZZ, 
Wojska Polskiego- organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Akademia stała się okazją

Theodorakis w Paryżu
W poniedziałek po południu 

przybył do Paryża słynny kom 
pozytor grecki, Mikis Theodo­
rakis. Jak wiadomo, Theodora 
kis przez wiele miesięcy był 
więziony przez grecką juntę 
wojskową. (PAP)

7 Uziomu do 0&iii

Podczas gdy u nas wiosna ciągle jeszcze kaprysi, we Włoszech 
świeci już słońce. Tysiące zmotoryzowanych mieszkańców Rzy. 
mu udało się 12 bm. na pobliską plażę w Oslii, aby rozkoszo­
wać się promieniami słońca. Żądnych ciepła mieszczuchów nie 
zraziły nawet wielokilometrowe korki samochodowe na trasie 

do Ostii.
CAF — AP — telefoto

„Koziołki" płacq
2, 8, 9, 30, 47 (dod. 29)

Na 674 Poznańską Grę Liczbo-
wą „Koziołki” dniu bm.
wpłynęło 415.712 zakładów warto­
ści 1.247.136,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 685.924—, zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi 500.000, —zł.

Stwierdzono: 22 „czwórki” po 
9.378,— zł, 63 „trójki premiowa­
ne” po 216,— zł, 1.283 „trójki” po 
116,— zł, 1.676 „dwójek premiowa­
nych po 28,— zł, 21.994 „dwójki” 
po 8.— zł.

Losowanie 675 gry odbędzie się 
w dniu 19 bm. w Poznaniu przed 
Pałacem Kultury o godzinie 9.45.

K2533

Toto-Lotek
4, 11, 25, 31, 36, 43 (dod. 7)
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Epidemia dezynterii 
w Ameryce Łacińskiej

Jak donosi korespondent agen­
cji AP. od dłuższego czasu w 
niektórych krajach Amery­
ki Łacińskiej szaleje epidemia 
dezynterii, z których tamtejsza służ 
ba zdrowia nie może sobie pora­
dzić. W samej tylko Gwatemali 
zanotowano w roku 1969 aż 110.000 
przypadków choroby, przy czym 
ponad 9.000 chorych zmarło.

Stabilizacja życia 
gospodarczego w CSRS

Prasa czechosłowacka w 
dalszym ciągu publikuje arty­
kuły omawiające osiągnięcia 
uzyskane w okresie minionego 
roku od chwili uformowania 
się nowego kierownictwa 
KPCz. Tak np. „Rude Pravo” 
wyraża opinię, że usuniecie 
A. Dubczeka i innych z kie­
rownictwa KPCz pozwoliło na 
zakończenie niezdrowej sy­
tuacji, w której naczelne or­
gana partyjne z niechęcią re­
alizowały własne uchwały, a 
niektórzy członkowie kierow­
nictwa sami sabotowali wpro­
wadzanie w życie linii partii. 
Stabilizacja polityczna wy­
wiera także wpływ na sytua­
cję gospodarczą, aczkolwiek z 
wyników osiągniętych w dzie­
dzinie gospodarki nie można 
być jeszcze w pełni zadowo­
lonym. Istnieją jednak bez­
sporne oznaki zwrotu na lep­
sze. Wskaźniki produkcji ros­
ną, sytuacja na rynku wew­
nętrznym polepszyła się, zani­
ka tendencja do gorączko­
wych zakupów, ceny ustabili 
zowały się i wzrosło zaufanie 
obywateli do wartości pienią­
dza. (PAP)

do podsumowania bogatego do 
robku pracowników tego prze­
mysłu, który decyduje o ran­
dze gospodarczej naszego wo­
jewództwa. Jak wynikało z re­
feratu przewodniczącego Za­
rządu Okręgu Zw. Zaw. Meta­
lowców Bolesława Stabrow- 
skiego, dorobek ten jest znacz­
ny we wszystkich dziedzinach 
i świadczy o tym, że ofiarna 
praca metalowców przyczynia 
się do rozwoju gospodarczego 
kraju i poprawy warunków 
bytu mieszkańców.

Uroczystym momentem było 
udekorowanie 23 pracowmików 
odznaczeniami państwowymi 
9 — Brązowymi Medalami za 
Zasługi dla Obronności Kraju 
i 1 — Honorową Odznaką Mia 
sta Poznania. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczony został Wi­
told Bajer z Poznania, Złotymi 
Krzyżami Zasługi: Stanisław 
Cieślak i Karol Gorzkowski z 
Ostrowa, Kazimierz Paprocki 
z Kalisza oraz Józef Musia- 
łowski i Stanisław Płóciennik
z Poznania.

Akademię urozmaiciły wy­
stępy zespołów artystycznych 
oraz solistów, (b)

Fala terroru w Gwatemali
Masowe areszty i zabójstwa

W całej Gwatemali rozpoczęły się masowe prześladowania, 
areszty i zabójstwa ludzi posądzanych o poglądy demokra­
tyczne i współpracę z ruchem oporu.

Pierwszymi ofiarami nowej 
fali terroru policyjnego stali 
się m. in. były deputowany do 
parlamentu, członek kierow­
nictwa Komunistycznej Partii 
Gwatemali — Montenegro Pa- 
niagua oraz były dziekan wy­
działu medycyny uniwersytetu 
w Gwatemali — doktor Leon 
Mendez. Zwłoki ich znaleziono 
w pobliżu stolicy Gwatemali. 
Dwa palce obcięte u prawej 
dłoni ofiar wskazują, że zostali 
oni zamordowani przez współ­
pracującą z wojskiem i policją 
faszystowską organizację ter­
rorystyczną „Mano”.

Wysłannik meksykańskiego Ex- 
celsioru”, pisze na łamach swoje­
go dziennika: „stanowisko prezy­
denta Gwatemali, któremu zagro­
żono przewrotem wojskowym je­
żeli spełni żądania nartyzantów, 
a który myśli jedynie o spokoj­
nym dokończeniu swej kadencji, 
zadecydowało o losie ambasadora 
NRF i jednocześnie dało początek 
nowemu etapowi skrajnych repre­
sji politycznych, jaki zapanował 
w tym kraju.

Wprowadzając stan wyjątko 
wy (2 kwietnia), Mendez Mon- 
tenegro oddał władzę w ręce 
armii, która od tego dnia spra 
wuje rządy w Gwatemali. 
Wojsko zniosło gwarancje kon 
stytucyjne, przeprowadza re­
wizje domów, dokonuje aresz­
towań. Założono podsłuchy te­
lefoniczne. (PAP)

Zastrzelono szefa

Hipoteza radzieckiego uczonego

Czy na Marsie istnieje biosfera?
Mars jest jedyną — opróczZiemi — planetą układu sło­

necznego, na której najprawdopodobniej istnieje biosfera. 
Do takiego wniosku doszedł radziecki uczony K. Lubarski. 
Za jego hipotezą przemawiają doświadczenia przeprowa­
dzone przez biologów, obserwacje astronomiczne i inne 
dane naukowe.
Podczas doświadczenia w 

„warunki marsjańskie” stwo­
rzone w laboratorium przenie 
siono ziemskie bakterie, grzy 
by, nasiona roślin, larwy, owa 
dy, a nawet płazy. Dla nie­
których gatunków ziemskich 
warunki te okazały się zgub­
ne.

Inne natomiast, np. niższe 
odmiany grzybów i bakterii, 
nawet rosły i rozmnażały się 
przy całkowitym braku tlenu 
oraz marsjańskich temperatu­
rach i stopniu wilgotności. W 
szeregu przypadków zaczęły 
rosnąć nasiona roślin ozdob­
nych.

urugwajskiej policji
W poniedziałek rano party­

zanci urugwajscy dokonali u- 
danego zamachu na szefa spe 
cjalnego wydziału policji, któ 
ry zajmował się zwalczaniem 
grup partyzanckich. Moran 
Charąuero został postrzelony 
z broni maszynowej na jednej 
z ulic Montevideo i wkrótce 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.

Agencja Reutera przypomi­
na, że w ubiegłym tygodniu 
partyzanci dokonali napadu 
na bank, zdobywając 400 ty­
sięcy dolarów. (PAP)

Gdybyś był dobrze wychowa 
ny, ustąpiłbyś miejsce mo­

jej żonie.

£__________________ l
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Dzisiejszy serwis informocyjny 
oorocowal Jerzy Walasek
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20 lat stosunków przyjaźni 
Polska - Mongolia

14 kwietnia 1950 r. nawiązane zostały sto­
sunki dyplomatyczne między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Mongolską Republiką Ludo 
wą.

W związku z tą rocznicą sprawozdawca 
PAP pisze:

Nawiązanie przed 20 laty stosunków dyplo­
matycznych przyczyniło się do zacieśnienia 
więzów przyjaźni obu budujących socjalizm 
narodów. Zainicjowana została polsko-mongol­
ska współpraca gospodarcza, naukowo-techni­
czna, kulturalna; współpraca ta rozwinęła się 
jeszcze bardziej po przystąpieniu Mongolii do 
RWPG.

Podstawą stosunków między Polską i Mon­
golią — podobnie jak między wszystkimi kra­
jami wspólnoty socjalistycznej — są wspólne 
marksistowsko-leninowskie założenia ideowe 
i ustrojowe. Między obu krajami i ich partia­
mi — PZPR i Mongolską Partią Ludowo-Re- 
woh.cyjną istnieje zgodność poglądów we 
wszystkich najważniejszych problemach sytu­
acji międzynarodowej oraz międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego. Naczel­
ną zasadą polityki zagranicznej obu krajów 
jest umacnianie braterskiego sojuszu i przy­
jaźni z ZSRR i innymi krajami socjalistycz­
nymi. Oba kraje dążą do umocnienia pokoju 
światowego, likwidacji źródeł agresji i napięć; 
MRL udziela pełnego poparcia polskim inicja­
tywom na rzecz bezpieczeństwa europejskiego,

a PRL wysoko ceni wysiłek Mongolii w zakre­
sie zachowania i utrwalenia pokoju w Azji.

Szczególne znaczenie dla zacieśnienia sto­
sunków polsko-mongolskich miały Wizyty 
przyjaźni: polskiej delegacji partyjno-rządo- 
wej pod przewodnictwem Władysława Gomuł­
ki i Józefa Cyrankiewicza w Mongolii w r. 
1961 oraz delegacji partyjno-rządowej MRL z 
I sekretarzem Mongolskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnej — Jumżagijnem Cedenbałem w 
Polsce w r. 1964. W 1968 r. odwiedził Mongo­
lię przewodniczący Rady Państwa Marszałek 
Polski Marian Spychalski.

Współdziałanie i wymiana poglądów objęły 
liczne dziedziny życia politycznego i społecz­
nego. Żywe kontakty utrzymują ze sobą zwią­
zkowcy obu krajów, organizacje społeczne, ko­
biece, młodzieżowe.

Warto przypomnieć, że działające w MRL 
Towarzystwo Przyjaźni Mongolsko-Polskiej 
skupia wielu ludzi nauki i kultury tego kraju; 
rozwija ono wiedzę o dorobku i osiągnięciach 
PRL. W ostatnim okresie powstało pierwsze 
w naszym kraju koło przyjaźni polsko-mon­
golskiej przy Polskim Komitecie Solidarności 
z Narodami Azji i Afryki.

Stosunki gospodarcze między naszymi kra­
jami rozwinęły się szeroko zwłaszcza w okre­
sie ostatniego 10-lecia. Podstawę wzajemnych 
obrotów handlowych stanowi urnowa z 1965 r. 
regulująca wymianę w okresie 5 lat. Główny­
mi pozycjami polskiego eksportu są maszyny 
rolnicze, sprzęt motoryzacyjny, narzędzia, kon­
fekcja i in. Importujemy — wełnę owczą, su­
rowce skórzane i futrzarskie, wyroby przemy­
słu lekkiego itp. (PAP)

W odróżnieniu od uczonych, któ 
rzy uważają, że na Marsie mogą 
rosnąć jedynie mchy, Lubarski 
wyobraża sobie rośliny sąsiedniej 
planety, w innej, bardziej egzo­
tycznej postaci. Jego zdaniem, po 
winny one mieć cienkie, szerokie 
liście, które w dzień starają się 
schwytać możliwie największą 
ilość światła słonecznego, a na 
noc, kiedy gwałtownie spada tem 
peratura, zwijają się. Oprócz ta­
kich szerokolistnych roślin na 
Marsie mogą znajdować się rów­
nież rośliny płasko przylegające 
do gruntu.

Za jedną z oznak przemawiają­
cych na rzecz istnienia roślinno­
ści na Marsie Lubarski uważa o- 
becność tlenu, odkrytego niedaw­
no w atmosferze tej planety. Nie 
którzy uczeni są skłonni sądzić, 
że mógł on powstać bez udziału 
roślin — w drodze fotochemiczne­
go rozkładu tlenku węgla. Ale 
Lubarski na podstawie obliczeń, 
odrzuca tę tezę. Szybkość rozkła 
dania się tlenku węgla pod wpły 
wem światła jest niewielka, toteż 
gdyby takie było źródło powsta­
wania tlenu w atmosferze Marsa, 
byłoby go tysiąc razy mniej niż 
jest obecnie. (PAP)

Minister Motyka 
udał się do CSRS

Na zaproszenie ministra kul 
tury Słowackiej Republiki So­
cjalistycznej — Miroslava Val 
ka, wyjechał w poniedziałek 
do Bratysławy minister kul­
tury i sztuki — Lucjan Moty­
ka. Z Bratysławy min. Moty­
ka uda się do Pragi, gdzie bę 
dzie gościem ministra kultu­
ry Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej —, Miroslava 
Brużka. (PAP)

Przysięga żołnierzy 
Wielkopolskiego 

Pułku OTK

Zlikwidowano gang 
złodziei samochodów
Ostatnio na wybrzeżu gdań­

skim m iożyły się wypadki kra­
dzieży samochodów. Śledztwo 
wszczęte w tej sprawie przez or­
gana MO ‘zakończyło się pełnym 
sukcesem. Wykryto i zlikwidowa 
no kilkunastoosobowy gang zło­
dziei samochodów. W skład jego 
wchodzili fachowcy z branży sa­
mochodowej. mechanicy, kierow­
cy i specjaliści od złodziejskich 
transakcji. Był wśród nich na­
wet „chemik”, który w podręcz­
nym laboratorium preparował po 
trzebne dokumenty. Kradziono 
wyłącznie „Warszawy” znajdują­
ce się w bardzo dobrym stanie, 
które następnie przez kilka dni 
przechowywano w garażu-warsz- 
tacie. W tym czasie przygotowy­
wano „dokumenty” skradzionego 
samochodu. Następnie zajmowali 
się nimi specjaliści od sprzeda­
ży wozów na giełdach samochodo 
wych w całym kraju, głównie w 
Warszawie i Poznaniu.

Milicji udało się odzyskać już 
kilkanaście ze skradzionych sa­
mochodów. Trwają poszukiwania 
dalszych. (PAP)

Na terenach przyległych do 
Jeziora Malta w Poznaniu od­
była się w niedzielę niecodzien 
na uroczystość: złożenie woj­
skowej przysięgi przez żołnie­
rzy z Wielkopolskiego Pułku 
Obrony Terytorialnej im. płk. 
Fr. Bartoszka. W uroczystości 
uczestniczyli m> in. przedsta­
wiciele władz, Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego, organiza­
cji młodzieżowych i społecz­
nych, zakładów pracy oraz ro­
dziny żołnierzy, które przybyły 
tu z różnych stron Wielkopol­
ski, by uczestniczyć w tak 
ważnym i uroczystym dla każ 
dego służącego w wojsku wy­
darzeniu.

Po odegraniu hymnu narodo 
wego i krótkim przemówieniu 
dowódcy pułku o znaczeniu 
wojskowej przysięgi i obo­
wiązkach, jakie przyjmują na 
siebie żołnierze, nastąpił naj­
ważniejszy moment uroczystoś 
ci. Do trybuny podszedł poczet 
sztandarowy i delegacja żołnie 
rzy. W panującej ciszy rozle­
gły się słowa przysięgi powta­
rzanej chórem przez żołnierzy.

Uroczystość zakończyła się 
tradycyjną defiladą, a później 
odbyło się spotkanie żołnierzy 
ze swoimi najbliższymi, (b)



Sprawy Wielkopolski

Efektywność i drogi
intensyfikacji rolnictwa

olnictwo wielkopolskie 
rozwija się w mało ko 
rzystnych warunkach 

naturalnych. Składa się na to 
wiele czynników, m. in. sto­
sunkowo niski wskaźnik boni­
tacji gleb. Mimo tego posiada 
ono wysoki odsetek rolniczego 
wykorzystania ziemi. W 1968 
r. odsetek użytków rolnych 
wynosił dla całego kraju 
proc., a dla województwa 
znańskiego aż 68 proc.

Wysoki udział użytków 

63,2 
PO-

pod
nosi rangę rolniczego charak­
teru regionu, natomiast dla 
samego rolnictwa, jego inten­
sywności i efektywności, jest 
nie tyle czynnikiem ułatwia­
jącym, ile utrudniającym sy­
tuację. Niemniej dzięki wy­
sokiemu poziomowi kultury 
rolnej rolnictwo wielkopolskie 
zdołało utrzymać we wszyst­
kich wskaźnikach produkcyj­
nych i ekonomicznych, przewa 
gę w stosunku do przeciętnej 
krajowej, zaś w strukturze 
województw, także pierwsze 
lub jedno z pierwszych miejsc.

W 1968 r. przewaga ta wynosiła 
w plonach zbóż — 8,4 proc., ziem 
niaków — 5,4 proc., buraków — 2 
proc.; w obsadzie na 100 ha użyt­
ków rolnych bydła — 4,5 proc.; 
owiec 32 proc, i trzody chlewnej 
aż 48,8 proc. Jeszcze większą prze 
■wagę wykazuje rolnictwo poznań­
skie w produkcji 
to dzięki bardziej 
spodarce, wyższej 
i rotacji zwierząt.

mięsa. Osiąga 
racjonalnej go 
produkcyjności

W produkcji towarowej, skup 
na 100 ha gruntów ornych był 
wyższv w 4 zbożach o 38.2 proc., 
ziemniakach o 19 proc., trzody 
chlewnej o 59 proc., jaj o 46 
proc., bydła o 22,9 proc, i mleka o 
12 proc.

Pod względem wydajności 
pracy rolnictwo poznańskie 
ma jeszcze większą przewagę 
w porównaniu do średniej 
krajowej, aniżeli w poprzed­
nich wskaźnikach. Wydajność 
jednego zawodowo czynnego, 
była w porównaniu do śred­
niej krajowej, wyższa w pro­
dukcji globalnej o 46,9 proc., 
końcowej o 49 proc., towaro­
wej o 64,1 proc, i czystej o 
45,3 proc.

Wartinek efektywności
Dotychczasowy proces roz­

woju i ujawniające się w tej 
dziedzinie tendencje stwarza­
ją przesłanki i wytyczne dal 
szych perspektyw dla rolnict­
wa naszego regionu. Pomijając 
na razie sprawę kierunków te 
go rozwoju, trzeba podkre­
ślić z naciskiem, że warun­
kiem utrzymania czy nawet 
zwiększenia efektywności jest 
jego dalsza intensyfikacja. Naj 
lepszym dowodem celowości 
takiej gospodarki są poznań­
skie PGR-y, w których po

przed25laty

SOBOTA, 14 KWIETNIA 1945
— Czołowe depesze donosiły, że 

13 kwietnia zmarł Franklin D. 
Roosevelt. prezydent Stanów Zjed 
noczonych. .Zarazem podano, że 
nowym prezydentem USA został 
wyorany dotychczasowy wicepre­
zydent Harry Truman.

— Poprzez wysłannika „Głosu” 
— mistrz i nestor sceny polskiej 
Ludwik Solski przesłał z Krako-
wa serdeczne życzenia
tętników „Głosu”.

— Zapowiedziano, 
otrzyma państwową 
symfoniczną.

NIEDZIELA
i PONIEDZIAŁEK 16

dla czy-

Poznań 
orkiestrę

żt

15 
kwietnia

— Według Komunikatu Radziec 
kiego Biura Informacyjnego — 13 
kwietnia całkowicie wyzwolono 
Wiedeń. Rozgromiono 11 dywizji 
pancernych, wśród nich VI armię 
pancerna SS. Do niewoli wojska 
radzieckie wzięły ponad 130 000 żoł 
nierzy hitlerowskich.

— Z całego świata napływały do 
Waszyngtonu depesze z kondolen 
cjami z powodu zgonu prezyden­
ta F. Roosevelta. W Moskwie ogło 
szono żałobę.

— W kraju odbywały się liczne 
manifestacje ludności. Domagano 
się zawarcia trwałego układu o 
przyjaźni, pomocy i współpracy 
miedzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim.

— Ukazał się wywiad przepro­
wadzony przez wysłannika „Gło­
su” w Krakowie z kompozyto­
rem Feliksem Nowowiejskim, któ 
ry zapowiedział szybki powrót do 
Poznania.

— Uruchomiono linie lotniczą 
Warszawa — Łódź — Poznań — Ka 
towice — Warszawa.

— Na 27 kwietnia zapowiedzia­
no w Teatrze Polskim premierę 
sztuki S. Żeromskiego „Uciekła 
mi przepióreczka”.

— Ustalono, że w okresie zbliza 
jącego się lata 20 000 dzieci wy- 
jedzie na kolonie, (c) 

pierwsze, intensyfikacja ma 
silniejsze tempo od gospodar­
ki indywidualnej, a po wtóre, 
dokonuje się ona głównie przy 
pomocy nakładów pochodzenia 
przemysłowego, odzwierciedla 
więc bardziej pod tym wzglę­
dem współczesne drogi rozwo­
ju.

Państwowe gospodarstwa nasze­
go regionu odznaczały się w mi­
nionym okresie znacznie wyższą 
intensywnością od średniej krajo­
wej oraz wyraźną przewagą w 
tempie wzrostu tej intensywno­
ści. W procesie tym szczególnie 
ważne 
nie i

okazało się zabezpiecze-
siły produkcyjnej gospo- 

główniedarstw, determinowanej
środkami trwałymi, w tym me­
chanizacją. Istnieje wyraźny zwią 
zek między wartością inwentarza 
martwego a poziomem nakładów 
a także ich efektywnością. Im 
większe wyposażenie w inwentarz 
martwy i wyższy poziom nakła­
dów, tym wyższy poziom rentow­
ności i mniejszy odsetek gospo­
darstw deficytowych.

Mówiąc o perspektywach 
rozwojowych rolnictwa warto 
zwrócić uwagę na jeszcze jed 
no zjawisko związane z proce 
sem intensyfikacji tj. na struk 
turę produkcji, szczególnie 
roślinnej. Do niedawna jeszcze 
istniał w polityce rolnej po­
gląd, że intensywność produk 
cji jako ogólnie uznany kieru 
nek nowoczesnej gospodarki, 
należy wdrażać przy pomocy 
zmiany struktury produkcji, 
przechodząc na uprawy coraz 
to bardziej intensywne. Tym­
czasem przy bliższym zbada­
niu tego zagadnienia okazało 
się, że z punktu widzenia 
efektywności gospodarowania 
nie można lekceważyć opty­
malnego pułapu intensywno­
ści, który dla każdej rośliny 
jest inny oraz środków, jaki­
mi dysponuje gospodarstwo. 
Im bardziej oderwie się po­
ziom intensywności wynikają­
cy ze struktury produkcji od 
poziomu intensywności rze­
czywistych możliwości rzeczo­
wych i finansowych gospo­
darstwa, tym bardziej wpły­
wa to na pogorszenie się efek 
tywności. Jak wykazała prak­
tyka, najmniej korzystnym 
snosobem gospodarowania jest 
ekstensywna produkcja w ra­
mach intensywnej struktury. 
Korzystne natomiast jest — i 
tak się na przyszłość zakłada 
— przyjmowanie takiej struk 
tury, w ramach której posia­
dany zasób środków pozwa­
lałby na intensywną realiza­
cję.

Czynniki rozwoju
Przechodząc do bardziej 

szczegółowego omówienia kie 
runków inwestycji, zasługują­
cych na szczególne uwzględ­
nienie w rolnictwie wielkopol 
skim, należy zwrócić uwagę 
na melioracje. Odczuwalny 
brak wody urasta do jednego 
z zasadniczych nrobtemów w 
naszym województwie. Nale­
żałoby wiec przyspieszyć bu­
dowę systemu melioracji na­
wadniających. przy czym 
główny nacisk nowinien być 
nołoźony na podniesienie pro­
dukcyjności łak i pastwisk, 
które dotychczas nie są oto­
czone należyta opieka, szcze­
gólnie w gospodarstwach in­
dywidualnych. Podniesienie

Konkurs „Głosu Wielkopol­
skiego” zatytułowany „Dni 
wyzwolenia” spotkał się, 

jak wiadomo, z wielkim zain­
teresowaniem (133 prace), o 
czym świadczy m. in. napływa 
jąca jeszcze ciągle w tej spra­
wie korespondencja. Okazuje 
się, że niektórzy uczestnicy 
konkursu nie dowiedzieli się o 
jego wynikach.

Chcemy więc przypomnieć, 
że wyniki konkursu opubliko­
waliśmy, na łamach „Głosu” 
(19. II br.) drukowaliśmy tak­
że artykuł przewodniczącego 
Sądu Konkursowego doc. dr. 
S. Kubiaka (1. III br.), w któ­
rym znalazła się pełna ocena 
wyników konkursu jak i serde 
czne podziękowanie dla wszys 
tkich, którzy zechcieli wziąć 
w nim udział.

Niektórym naszym korespon 
dentom chcielibyśmy wszakże 
odpowiedzieć imiennie na ła­
mach, albowiem sądzimy, że 
poruszone przez nich kwestie 
mogą zainteresować i innych 
uczestników konkursu, a nawet 

rangi użytków zielonych jest 
niezbędne w związku z ich
niedużym udziałem 
turze użytków i ze 
hodowli bydła.

Zmiany postawy ze

w struk- 
wzrostem

strony użyt
kowników wymaga sprawa kon­
serwacji urządzeń melioracyj­
nych. Należy przy tym pamiętać, 
że zwrot nakładów na urządzenia 
melioracyjne, ich konserwację i 
eksploatację, poprzez wzrost pro­
dukcji następuje w ciągu 5—8 lat.

W dalszym ciągu polityka go­
spodarczą powinna zmierzać do 
pogłębiania i doskonalenia che­
micznej i biologicznej ochrony 
roślin przez wprowadzenie no­
wych, skuteczniejszych środków 
oraz rozwój parku maszynowego 
do ich stosowania.

Nie bez znaczenia jest również 
dalszy rozwój prac badawczych 
nad wynalezieniem i wprowadze­
niem bardziej plennych odmian 
roślin, a także wprowadzenie po­
wszechnej periodyzacji materiału 
kwalifikowanego.

W produkcji zwierzęcej szcze­
gólną uwagę powinno się zwró­
cić ńa rozwój hadowli zarodowej, 
rozbudowę służby weterynaryjnej 
oraz racjonalne spasanie białka, a 
wiec przede wszystkim przez dal­
szą rozbudowę przemysłu paszo­
wego.

Struktura 
i fundusz ziemi

Na zakończenie sprawa nad 
zwyczaj istotna: chodzi o ist­
niejące, a nawet pogłębiające 
się, zróżnicowanie między rol­
nictwem poszczególnych powia 
tów oraz tendencje pogarsza­
nia się struktury gospodarstw, 
a także istnienie i nawet 
wzrost zapasów ziem niezago­
spodarowanych.

Poprawy struktury gospo­
darstw w naszym regionie wy 
maga przede wszystkim szyb­
ko rozwijająca się mechaniza­
cja, przy czym to, że tempo 
wzrostu wydajności w gospo­
darstwach większych jest więk 
sze aniżeli w mniejszych, jest 
oczywiste. Niemniej nie w każ 
dym przypadku wzrost wydaj 
ności pracy musi iść w parze 
ze wzrostem warsztatu produk 
cyjnego. Można w ramach pro 
cesu technizacji i specjaliza­
cji iść bądź w kierunku kon­
centracji środków (ziemi) przy 
danej produkcji, bądź też w 
kierunku intensyfikacji pro­
dukcji w ramach danego go­
spodarstwa. Np. to samo go­
spodarstwo, które dla pełnego 
wykorzystania siły roboczej i 
narzędzi pracy jest za małe 
przy zbożowym kierunku pro­
dukcji, może się okazać właści 
we albo za duże przy podję­
ciu produkcji warzywniczej 
lub sadowniczej. Trzeba przy 
tym podkreślić, że jest to je­
den z bardziej zaniedbanych 
odcinków produkcji w rejonie 
poznańskim.

Rozważania na temat efek­
tywności rolnictwa i dalszych 
perspektyw jego rozwoju na­
leży zakończyć generalnym 
wnioskiem. Ze względu na ro­
lę, jaką odgrywa ono w syste­
mie krajowym, wydaje się 
jak najbardziej słuszne, by ko 
rzystało z odpowiednich na­
kładów inwestycyjnych, ko­
niecznych do prawidłowej re­
alizacji szeroko zakrojonych 
zadań na najbliższe pięciolecie, 
wyznaczających mu w dal­
szym ciągu przodującą rolę.

doc. dr
KLEMENS RATAJCZAK 

Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Poznaniu

Echa konkursu „Głosu"

„DNI WYZWOLENIA"
szerszy krąg czytelników. I tak 
p. Edward Sieradzki z Pozna­
nia chciałby wiedzieć ilu spo­
śród uczestników konkursu bra 
ło wojskowy udział we współ­
działaniu z Armią Radziecką, 
ilu z nich odniosło przy tym o- 
brażenia cielesne i w jakich o- 
kolicznościach. Oczywiście, ta­
kich danych mieć nie możemy. 
Nie mogłyby one zresztą być 
brane pod uwagę przy ocenie 
wartości prac, jak nam to suge 
ruje czytelnik. Ocenialiśmy sa 
mą pracę, jej wartość źródło­
wą, jej wartości opisowe itp., 
a nie fizyczne działanie autora 
w okresie wyzwalania. Tenże 
autor, podobnie jak i p. Zyg­
munt Mospan z Poznania, p. 
dr inż. Rajmund Rychlicki z 
Milano (Włochy), chciałby wie 
dzieć czy zapowiadana publika 
cja książkowa zawierająca plon

Sukces imprezy mierzony 
zainteresowaniem pu- 
bliczności i samego śro 

dowiska aktorskiego Poznania 
przeszedł właściwie nawet o- 
czekiwania organizatorów. I 
Przegląd Teatrów Małych 
Form w Pałacu Kultury okazał 
się imprezą udaną i potrzeb­
ną. Bardziej może nawet po­
trzebną niż udaną, bo znaczna 
część spektakli pozostawiała 
przecież mimo wszystko, w 
swym planie artystycznym, 
wiele do życzenia. Wszystkie 
jednak dawały wiele do myślę 
nia na temat perspektyw i 
dnia dzisiejszego małego te­
atru aktorskiego.

Ruch teatrów jednego akto­
ra i w ogóle spektakli przy­
gotowanych przez samych wy­
konawców, przynajmniej w 
Poznaniu jest zjawiskiem świe 
żej daty. Przed laty zaledwie 
kilku aktorów w kraju miało 
w swym repertuarze własne 
spektakle i to z reguły przygo­
towane w ramach różnych 
przyteatralnych scenek pro­
pozycji. Obecnie nabrał ten 
ruch charakteru masowego, a 
nawet obrósł we własne for­
my instytucjonalne: festiwale 
teatru jednego aktora, małych 
form i monodramów, organizo 
wane we Wrocławiu, Szcze­
cinie, Olsztynie, Jeleniej Gó­
rze itd. Spróbujmy więc na 
marginesie poznańskiego prze 
glądu odpowiedzieć sobie na 
parę pytań związanych z tym 
problemem. Co kryje się za 
rozwojem tego typu teatru, jak 
należy oceniać to zjawisko?

Na bujny rozwój tego typu pro­
dukcji teatralnych wpłynęły chy­
ba niezależnie od siebie co naj­
mniej dwa czynniki. Pierwszym 
są zwyczajne i łatwo zrozumiałe 
bodźce materialne. Własny spek­
takl pozwala aktorom wyjść poza 
teatr, pozwala grać wszystko i 
wszędzie, gdzie tylko jest jakaś 
sala i estrada. A nawet pozwala 
obyć się bez niej. Może więc być 
chałturą — zwyczajną okazją do 
podreperowania budżetu, a zwłasz 
cza już dla tych którzy, mają u- 
trudnioną drogę do filmu, telewi­
zji, radia czy też dyrekcji „Estra­
dy”. Ale ograniczenie jego li tyl­
ko do tzw. chałtury byłoby jed­
nak ogromnym uproszczeniem. 
Wiążą się z nim bowiem przecież 
także całkiem konkretne ambicje 
i nadzieje aktorskie.

Artystyczny teatr współcze­
sny został obecnie zdominowa 
ny przez reżysera. On to stał 
się głównym twórcą spektakli, 
ograniczając zarazem zadania 
wykonawców i pozbawiając 
ich częstokroć możliwości po­
kazania na co istotnie stać ak­
tora, bez reżysera, scenografa 
i całej machiny teatralnej.

Jest więc ten teatr próbą o- 
brony godności zawodowej ak­
tora i rangi samego jego za-

W rozwodowym,pozwie
wniesionym przez Danu­
tę D. przeciwko jej mężo

wi Henrykowi D, powódka do 
magała się na podstawie art. 60 
kodeksu rodzinnego zasądze­
nia na jej rzecz alimentów i 
to od daty zgłoszenia przez 
nią wniosku.

Kodeks przewiduje dwie 
sytuacje, w których decyzja ta 
ka jest możliwa. Pierwsza za­
chodzić może wówczas, gdy 
sąd rozwodowy nie uznał żadne 
go z małżonków wyłącznie win 
nym rozkładu pożycia małżeń­
skiego. Druga sytuacja ma 
miejsce, gdy jeden z małżon­
ków został uznany całkowicie 
niewinnym, a drugi wyłącznie 
winnym rozkładu pożycia mai 
żeńskiego. Małżonek niewinny 
może w tych warunkach doma 
gać się alimentacji, jeżeli roz­
wód spowodował istotne po­
gorszenie jego sytuacji ma­
terialnej. może być podjęta dopiero w

Żaden z przepisów kodeksu wyroku orzekającym rozwód, i
rodzinnego nie mówi jednak o to w zależności od szczegóło-

konkursu ukaże się i kiedy. O- 
tóż możemy z przyjemnością 
poinformować, że Wydawnic­
two Poznańskie poważnie zain 
teresowało się wydaniem 
wspomnień konkursowych i 
poczęło już prace nad 
przygotowaniem do druku, 
nując ukazanie się książki 

roz 
ich 
pla 
na

kolejną rocznfbę wyzwolenia, 
czyli w lutym 1971 r., co było 
by niewątpliwym sukcesem 
wydawniczym.

Trudno powiedzieć ile prac 
złoży się na ten tom. Wystar­
czy wszakże podać liczbę około 
1500 stron maszynopisu, będą­
cych plonem konkursu oraz li­
czbę 300—400 stron maszynopi 
su, które mogą złożyć się na 
projektowany tom, aby zdać 
sobie sprawę z trudności 
na jakie natrafi redaktor to­
mu (zwłaszcza, że istnieje kon

Po Przeglądzie Małych Form

Próba innego teatru
wodu. Bywa także czasami 
czymś więcej. Próbą zmierze­
nia się, młodego najczęściej 
wykonawcy, ze sztuką i z wi­
downią. Manifestacją jego am 
bicji i możliwości.

Jak z tego widać, zjawisko 
jest poważne i złożone. Powin­
niśmy tu jednak odpowiedzieć 
sobie również na pytanie, na 
ile to, co prezentują na własną 
rękę poza teatrem aktorzy jest 
ateistycznie dobre? Czy teksty 
przylegają do ich możliwości, 
czy problemy z którymi wy­
chodzą na zewnątrz są istotnie 
ważne? Sprawa jest przecież 
poważna. Nie ma prawie obec­
nie w Wielkopolsce domu kul­
tury, większego klubu czy 
świetlicy, do której nie docie­
raliby aktorzy z własnymi pro 
gramami.

W trakcie przeglądu aktorzy 
zaprezentowali nam 14 spek­
takli dość różnej, powiedzmy 
to sobie szczerze, klasy. Zróż­
nicowana była także forma te­
atralna poszczególnych pro­
gramów. Wszystkie prezento­
wały tzw. teatr ubogi, a więc 
obywający się bez wielkiej a- 
paratury technicznej i bez de­
koracji. Różne formy przybie­
rały spektakle i bardzo roz­
maity stosunek łączył je z lite­
raturą. Wyodrębnić można by 
tu trzy nurty, trzy kierunki. 
Pierwszy reprezentowały spek 
takie zawierające propozycje 
teatru w miniaturze, bazujące 
na tekście pisanym z myślą o 
scenie lub montażu. W tej wła 
śnie grupie znalazły się na do­
brą sprawę wszystkie najcie­
kawsze spektakle przeglądu.

Oba przedstawienia pary ak 
torskiej Aleksander Iwaniec — 
Piotr Sowiński i zdecydowa­
nie najciekawszy aktorsko mo 
nodram, we własnym opraco­
waniu Kazimierza Borowca: 
„Kolistą drogą wieje wiatr”. 
Tworzywem ich była literatu­
ra, interpretowana i kształto­
wana z punktu widzenia po­
trzeb wykonawców. Podobny 
też charakter miał niezły ak­
torsko spektakl Edwarda Wa­
rzechy i Leszka Dąbrowskiego 
prezentowany niedawno na fe­
stiwalu szczecińskim. Co wy- 
daje się cechą tych spektakli? 
To chyba przede wszystkim, 
że prezentowały one propozy­
cje rzeczywiście teatralne, wy-

Paragraf i życie

Alimenty 
dla rozwódki

terminie, od którego stronie 
„poszkodowanej" należą się 
alimenty od byłego współmał­
żonka. O autorytatywne wy­
jaśnienie tej kwestii sąd woje­
wódzki zwrócił się więc do 
Sądu Najwyższego.

Rozstrzygając związane z 
nią wątpliwości Sąd Najwyż­
szy stanął na stanowisko. że 
alimenty dla współmałżonka 
nie mogą być przyznawane od 
daty wniesienia skargi rozwo­
dowej. Decyzja zasądzająca 
alimenty dla współmałżonka 

cepcja, aby w wyborze nie o- 
graniczać się jedynie do prac 
nagrodzonych i wyróżnionych). 
Tak więc tylko część prac na­
desłanych może wejść do pro­
jektowanego tomu, a i te wy­
brane prace będą musiały ulec 
skróceniu.

Wreszcie sprawa najbardziej 
kłopotliwa. Niektórzy autorzy 
zwracają się do redakcji o 
zwrot swych prac, bądź choćby 
dołączonych do tych prac dor 
kumentów. Jest zwyczajowym 
prawem, że wszystkie nadesła­
ne na konkursy materiały sta 
ją się własnością organizato­
rów konkursu. Rozumiemy 
wszakże, iż niektórzy autorzy 
nadesłali nam dokumenty, z 
którymi czują się osobiście 
związani i których nie chcieli- 
by utracić. Wszakże w projek­
towanym wydawnictwie planu­
je się zamieszczenie szeregu 
nadesłanych zdjęć i dokumen­
tów jako ilustracji do wspom­
nień. Tak więc będą nam one 
jeszcze potrzebne. Po wy korzy 
staniu, oczywiście, gotowi jes­
teśmy dokumenty wszelkie (nie 

rastające z zasad i praw, które 
rządzą teatrem — teatrem w 
miniaturze, ale zawsze te­
atrem.

Moment ten podkreślam tu szcze 
gólnie mocno, gdyż większość po­
zostałych spektakli (wszystkich 
nie widziałem) budziła właśnie 
zdecydowanie niedosyt teatru. Ak­
torzy wygłaszający teksty publi­
cystyczne prezentowali ten genre 
estradowy, który można by okre­
ślić jako spotkanie autorskie zre­
alizowane aktorsko pod nieobec­
ność autora tekstu na sali. Nie­
które z tych programów były na­
wet ciekawe. Wiesław Nowiński z 
powodzeniem sprzedał widowni 
rzeczywiście interesujący w słu­
chaniu tekst K.T.T. Ale dlaczego 
właściwie publiczne wygłaszanie 
czyjegoś felietonu mielibyśmy o- 
kreślać mianem teatru? Oto jed­
no tylko z pytań jakie nasuwają 
się na marginesie przeglądu.

Trzecią odrębną grupę sta­
nowiły programy mieszczące 
się w kategoriach estrady po­
etyckiej, w której specjalizu­
ją się aktorzy gnieźnieńscy. Te 
programy były wspólnym dzie 
łem adaptatora tekstu — kie­
rownika literackiego teatru i 
wykonawców, prezentując jesz 
cze jedną odmienną zasadę or­
ganizowania spektaklu. „Pa­
storałki” w wykonaniu Józefa 
Chrobaka pozostawiły dobre 
wrażenie. Drugi spektakl „U- 
marli ze Spoon River” znacz­
nie ciekawszy był jednak od 
strony literackiej niż wyko­
nawczej.

Pierwszy przegląd spektakli 
aktorskich wzbudził znaczne 
zainteresowanie publiczności i 
gdy dobiegał końca zapadła 
już decyzja, że będzie konty­
nuowany. Rzecz cała w tym, 
aby to zainteresowanie publicz 
ności tego typu spektaklami i 
samych aktorów tą właśnie 
działalnością jak najlepiej wy­
korzystać. Duże pole do popisu 
widziałbym tu dla Klubu Mi­
łośników Teatru, który ten 
przegląd zorganizował. Wspól­
ne dyskusje nad kolejnymi pre 
mierami z udziałem reżyserów 
i aktorów nie związanych na- 
wTet z tego typu spektaklami^ 
mogłyby chyba zagwaranto­
wać wzrost rangi artystycznej 
tego teatru. Bo pierwsza inau­
guracyjna impreza festiwalo­
wa była szczerze mówiąc — 
jak to już powiedziałem — 
znacznie ciekawsza niż jej po­
szczególne spektakle. Ale war­
to na pewno tym zjawiskiem 
teatralnym się zainteresować.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

wych okoliczności ustalonych 
w tym orzeczeniu.

Nawiązując do pierwszej z 
sytuacji, o których mówiliśmy 
przed chwilą, sąd nie może 
orzec alimentów na rzecz 
współmałżonka uznanego za 
wyłącznie winnego rozkładu 
małżeństwa. Decyzja w dru­
giej z przewidzianych w ko­
deksie sytuacji zależy od te­
go czy małżonek, który ma 
być zobowiązany do płacenia 
alimentów, został uznany za 
wyłącznie winnego rozkładu 
pożycia małżeńskiego. Orzecze­
nie o rozwodzie i ewentualnej 
winie każdej ze stron musi 
więc zawsze poprzedzać decy­
zję w sprawie alimentów, dla 
jednego z współmałżonków.

Wychodząc z tych przesła­
nek, Sąd Najwyższy ustalił za­
sadę, że początkową datę płat­
ności alimentów, zasądzonych 
w wyroku rozwodowym, stano 
wi data uprowomocnienia się 
tego wyroku.

JAN WOLSKI

dotyczy to samych wspomnień) 
zwrócić zainteresowanym bądź 
też zaproponować im ich złoże 
nie w Bibliotece Głównej 
U AM, gdzie mogłyby stanowić 
materiał do dalszych badań na 
ukowych.

Tyle na razie wyjaśnień na­
szym korespondentom. Jeszcze 
raz dziękujemy wszystkim ser 
decznie za udział w konkursie. 
I prosimy o trochę cierpliwo­
ści w oczekiwaniu na książkę 
z Waszymi wspomnieniami.

(ms)
P. S. P. Klemensowi Musiałowi i 
Poznania, który nadesłał nam 
wspomnienie z okresu wyzwalania 
oraz dokumenty mimo tego, że mi 
nęły dwa miesiące od zamknięcia 
konkursu — z tą intencją, by mo­
gły one posłużyć w jakichś bada 
niach czy jako temat literacki — 
serdecznie dziękujemy. Postara­
my się znaleźć dla tego wspomnie 
nia wykorzystanie.
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MUZYKA

Nowe konstrukcje dźwiękowe
Po festiwalu awangardy

Drugi wieczór symfoniczny 
festiwalu Poznańska Wios­
na Muzyczna grała orkies­

tra imienia K. Kurpińskiego. Pro 
gram nowy, trudny i odpowie­
dzialny. Z całym respektem okla 
skiwaliśmy „C-67" czyli rodzaj 
improwizacji na wiolonczelę i or 
kiesfrę H. Jabłońskiego (z Gdań­
ska). Utwór zaskakuje niebanal­
nymi pomysłami, pełnymi gwał­
townej ekspresyjności. Partię so­
lową odtwarzał z dużą wrażliwo 
śoią kolorostyczną i dynamicz­
ną syn kompozytora — Roman.

Diametralnie odmienny od 
Jabłońskiego styl przedstawia J. 
Szajna - Lewandowska (Wroc­
ław) we „fragmentach" na forte 
pian i orkiestrę, obfitujących w 
muzykę pogodną, błyskotliwą, o 
zacięciu groteskowo-baletowym. 
Tęsknoty romantyczne objawia 
A. Szeligowski w „Poemacie III", 
utrzymanym w charakterze spokoj 
nej, rozlewnej narracji.

W solidnie skonstruowanych 
„Sentencjach" R. Gardo, na tle 
gęsto brzmiącego akompaniamen 
tu alt solo wykonuje melodyjne 
wokalizy. Śpiewała bogatym gło 
sem A. Imalska. Ostry kontrast 
stylistyczny w stosunku do wszy­
stkich poprzednich opusów stapo 
wiła suita „Pan Tadeusz" A. Sze 
luty, przypominając głośne on­
giś nazwisko autora; działające­
go jeszcze w epoce Młodej Pol 
ski. Dyrygował Z. Mahlik, wy­
kazując wyborną orientację wśród 
skomplikowanych zagadnień.

Ostatni wiosenny koncert ka­
meralny przyniósł szereg utwo­
rów na mniejsze zespoły orkies- 
fralne i perkusję, z udziałem so­
listów. Usłyszeliśmy m. in. kilka 
słabszych pozycji. Na przykład 
E. Twardocha „Ludus 320" zdecy 
dowanie odstręczał swą nieuchwy 
tną formą i przypadkowymi wsta 
wkami folkloru. K. Moszumańska- 
Nazar z Krakowa zaprezentowa­
ła suche, monotonne i mdłe stu 
diym, zatytułowane „Interpręta-, 
cje” (na flet, taśmę magnetofon© 
wą i perkusję).

Natomiast szokowały „Aliena­
cje" A. Grefa, zgrabnie zrobio­
na guasli ilustracja do przyrodni 
czego filmu z życia dżungli. Wy 
kazujące spore ambicje „Wokali 
zy" J. Asłriaba śpiewała z małą 
orkiestrą A. Tomaszewska.

Ta sama sopranistka odniosła 
jednak większy sukces w „Tryp­
tyku" M. Makowskiego, bodaj

DOSKONALENIE 
HAMULCÓW

Po rewolucji, jaką wprowadziły 
hamulce tarczowe w technice sa­
mochodowej zapanował na tym od 
Cinku spokój. Konstruktorzy nie 
ustają jednak w stopniowym dos­
konaleniu układów hamulcowych, 
dostosowywaniu ich do coraz więk 
szych mocy silników samochodów, 
przyspieszeń i szybkości jazdy. W 
Wielkiej Brytanii opracowano 
ostatnio interesujący układ za­
bezpieczający koła przed blokadą 
i będącym jej konsekwencją pośliz 
giem. Układ przechodzi obecnie 
próby drogowe. Okazało się też, 
iż nowoczesne systemy hamulco­
we są niemalże stuprocentowo nie 
zawodne. W związku z tym nastą 
pił pewien spadek zainteresowania 
stosowaniem hamulców dwuobwo 
dowych. Coraz częściej konstruk-r 
torzy projektują hamulce jedno- 
obwodowe na 4 koła z drugim, nie 
jako „ratunkowym” obwodem, 
działającym tylko na koła prze­
dnie. Nie ustają też prace nad 
doskonaleniem materiałów na 
klocki hamulców tarczowych. Cho 
dzi o wyeliminowanie lub przynaj 
mniej ograniczenie podstawowej 
wady tych hamulców — skłonnoś 
ci do utraty własności ciernych 
przy częstym hamowaniu, wywo­
łującym znaczne zwiększenie tem 
peratury klocków.

NOWY VW
Program produkcyjny wytwórni 

Volkswagena na 1970 r. nie zawie­
ra żadnych rewelacji. W bieżącym 
roku produkowane będą wszystkie 
dotychczas wytwarzane modele — 
na czele oczywiście z nieśmiertel­
nym „2ukiem”. Jedyną nowością 
będzie udostępnienie cywilom sa­

najciekawszym ułw’orze wieczo­
ru. Bo niekłamany urok posiada 
ją owe 3 piosenki dziecięce, na 
pisane bez pozy i sztuczności, 
mimo całego wyrafinowania. Dy 
rygował N. Siess z Katowic.

Na zakończenie festiwalu przy 
był z Warszawy znany komary 
tor W. Lutosławski, aby z onwe- 
strą Filharmonii osobiście popro 
wadzić koncert poświęcony włas­
nej twórczości. Sposób wypowie­

dzi tego kompozytora odznacza się 
niemałą wynalazczością, ale i suro 
wą powściągliwością wyrazową 
oraz przewagą czynnika intelek­
tualnego. Lutosławski wypuszcza 
ze swego warsztatu prace o skon 
densowanej treści i zdyscyplino 
wanej formie, głęboko przemy­
ślane, zawsze szeroko dyskuto­
wane przez nasz świat muzycz­
ny. Na poznańskim wieczorze 
wykonano już nieobce poznań­
skiej publiczności "5 pieśni" do 
słów Iłłakowiczówny (w subtel­
nej interpretacji A. Malewicz- 
Madey), „AAuzykę żałobną" oraz 
II Symfonię, będącą jakby pod­
sumowaniem wieloletnich poszu­
kiwań i doświadczeń warszaw­
skiego autora.

Imprezą poświęconą twórczoś­
ci Lutosławskiego zamknięto X 
Wiosnę. Otrzymaliśmy potężną 
dawkę współczesności w postaci 
codziennych koncertów, orientu­
jących co i jak piszą muzycy 
młodsi i starsi w naszym kraju. 
Szczególnie uwzględnione zos­
tały osiągnięcia twórcze środo­
wiska miejscowego. Festiwalem 
interesowali się głównie kompo­
zytorzy, odtwórcy, pedagodzy, 
studiująca młodzież. Jednak nie 
ma co ukrywać, że na poszcze­
gólne imprezy tłumy nie przycho 
dziły. Nowe konstrukcje dźwięko 
we, przeważnie typu eksperymen 
talnego, przekraczają możliwo­
ści przeciętnego odbiorcy. Obec 
na sztuka awangardowa wydaje 
się dostępna tylko dla niewielu 
„wtajemniczonych" specjalistów.

Dla szerszego audytorium orga 
rtłżalorzy festiwalu przewidzieli 
kilka imprez towarzyszących, poś 
więconych muzyce klasyków mo­
dernizmu, a nawet jeszcze daw­
niejszych czasów: występy „No- 
netu" z Rosłocku, koncert Chó­
ru Stuligrosza, symfonika węgier 
ska i bułgarska, w realizacji 
Wielkopolskiej Orkiestry Symfoni 
cznej pod batutą J. Młodziejow 
skiego.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

mochodu VW 181 z nadwoziem te 
renowym. Samochód przeznaczo­
ny był dotychczas wyłącznie do ce 
lów wojskowych. Ma on silnik 
45-konny i niewielką szybkość — 
115 km/godz., ale za to imponują­
cą zdolność pokonywania wznie­
sień i bezdroży. Wóz waży 900 kg, 
czekają nań rolnicy, ogrodnicy i... 
hipisi, jako że jeżdżenie samocho­
dami wojskowymi stało się ostat­
nim krzykiem młodzieżowej mo­
dy zachodniej Europy. (PAP)

IJAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI
— Jak uważacie. Chłopak zdolny. Nie chclafbym się go poz­

bywać.
Zosfali przy stoliku we dwóch. Dopijali kawę. Lekarz zasę­

piony chwiilę milczał, a pofem wskazując na drzwi, za którymi 
zniknął Blicharski, mruknął: — Nieba chciałby każdemu przy­
chylić. Tylko, że on ani połowy nie wie o swoich ludziach.

— Tak pan myślr?
— Na pewno.
— Dlaczego? — spytał Rodyra chcąc pociągnąć tamtego za 

język. Ogromnie przypadł mu do gustu ten zastroskany esku­
lap; coraz bardziej ciekawiły go jego wynurzenia.

— Jestem fu niby spowiednik.„
— Tego się domyślam, tylko...
— ...spowiednik szczególnego pokroju — ciągnął dalej Ko­

sowicz jak gdyby głośno myślał. — Muszę kłamać, kręcić, la­
wirować... Przed dowódcą kryć pilotów. Przed pilotami ich 
żony i dziewczyny. Zwierzają mi się w zaufaniu ze swoich 
kłopotów. Chcą, żeby im pomóc, doradzić. Wszędzie też mu­
szą mieć swoje „wtyczki"; szpiegować, węszyć, dociekać... 
Ohyda! Zajęcie dla szpicla, a nie lekarza. Niestety, inaczej 
się nie da. To konieczność. Ech, pieski żywot!

— Każdy z nas narzeka na to, co robi. Psioczy, wyklina, ale 
gdyby przyszło się zmienić... Co by pan zrobił?

— Co bym zrobił? — Kosowicz w zamyśleniu potarł czoło. 
— Nie bardzo jest czas nad tym się zastanawiać. Może to zre­
sztą i przyzwyczajenie. Niedawno proponowali mi w Łodzi 
asystenturę. Odmówiłem. Czy słusznie? Sam nie wiem. Może

— 33 —

będę kiedyś tego żałował. Na razie staram się o tym nie my­
śleć.

— Praca naukowa... To pociągające,.
— Owszem. Tylko, że i ja mam swojego konika. Psycholo­

gia. A takiego doświadczalnego poligonu w tej dziedzinie jak 
tułaj — nie znajdę nigdzie. Sam pan zresztą wie o tym naj­
lepiej, majorze. Zna pan przecież swoich kolegów po fa­
chu od podszewski.

Hodyra w zamyśleniu pokiwał głową. — Jak łyse kobyły...
— Jeszcze małą filiżaneczkę? Kawa fu naprawdę pyszna. Cho­

ciaż po prawdzie nie powinienem pana namawiać. Zaraz bę­
dziemy mierzyć ciśnienie. — I przecząc temu, co mówił, nie 
czekając nawet na przyzwolenie skinął ponownie w stronę bu­
fetu wskazując na puste filiżanki. — A jak pan się czuje w 
tym naszym Paryżu? Po Warszawńe chyba nietęgo, co?

— Za krótko jeszcze, żebym mógł coś powiedzieć. Ale Jakoś 
chyba trzeba będzie się przyzwyczaić. Zresztą i mój dawny 
pułk stał od Warszawy blisko sto kilometrów. Do domu mu- 
siałem dojeżdżać.

— No, ale co sto kilometrów, to nie pięćset... Pan żonaty? 
—- Hodyra niespokojnie poruszył się na krześle. Namysł nad 
odpowiedzią trwał tylko mgnienie, sekundę nie więcej.

— Nie.
— To dobrze. Zawsze jeden kłopot z głowy. Kobiety nie 

lubią przeprowadzek. Zwłaszcza z Warszawy na prowincję.
— Wiem coś o tym...
Kosowicz popatrzył na majora uważnie i szybko zmienił te­

mat.
— Ma pan dziś nocne?
— Tak. Z majorem Grelą. Loty wprowadzające...
— Prawda. On wrócił z Akademii. Ciekawe jak mu pójdzie...
Hodyra chciał wykorzystać sposobność, aby usłyszeć opi 

nię Kosowicza o tym mrukliwym dowódcy eskadry, któremu nie 
udało się wskoczyć na jego miejsce. — Do wnętrza kawiarni 
weszła jednak grupka pilotów i przerwała rozmowę. Piloci 
byli zmęczeni i bladzi. Ulotniło się też wesołe ożywienie, któ­
re panowało wśród nich z samego rana. Była to krótka przer­
wa po kilku kolejnych lotach.

— 34 —

Wyniki finałów indywidualnych 
mistrzostw okręgu w boksie (od 
wagi papierowej do ciężkiej): Bo­
rowczyk (Sremski KS) zwyciężył 
Kaufmana (Budowlani), Graba­
rek (Zagłębie) wypunktował Lan­
gera (Budowlani), Dzieciątkowski 
(Sokół) wygrał w 3 rundzie na sku 
tek przewagi z kolegą klubowym 
Kozłowskim, Zbyszewski (Zagłę­
bie) uzyskał punkty w.o. na sku­
tek niedopuszczenia do walki 
przez lekarza Banasiaka (Zagłę­
bię), Nowicki (Zagłębie) wygrał 
po najładniejszej walce dnia 4:1 z 
Marciniakiem (Olimpia), Jaworski 
(Sokół) wygrał w 3 rundzie na 
skutek dyskwalifikacji Kozioła 
(Zagłębie) Stachowiak (Sremski 
KS) wygrał w 2 rundzie na skutek 
kontuzji Kruka (Zagłębie). Sko­
wroński (Olimpia) wypunktował 
Szymonowicza (Sokół), Obała 
(Prosną) wygrał w 1 starciu na 
skutek przewagi z Kondrancem 
(Zagłębie), Weigelt (Sokół) poko­
nał w 2 rundzie Zaborowskiego 
(Sokół), którego poddał sekun­
dant. Jankowiak (Olimpia) wy­
grał w 1 starciu na skutek prze­
wagi z Czajkowskim (Sokół).

W Kaliszu odbył się szosowy 
wyścig kolarski. Zwycięzcą wyści­
gu seniorów na dystansie 66 km zo 
stał Zenon Czechowski w czasie 
1:23.48 przed swoim kolegą klubo­
wym Lechem Klujem — 1:24.40 
(obaj z Lecha) i Wojciechem Ko­
walskim Włókniarz — Łódź. Wy- 

Wierzę w oba 
nasze zespoły

Już jutro odbędą się rewanżo­
we spotkania półfinałowe z 
cyklu rozgrywek pucharów 

mistrzów klubowych i zdobyw­
ców pucharów. Wśród ośmiu ak­
tualnie najlepszych drużyn euro­
pejskich znalazły sie dwie pol­
skie drużyny: Legia Warszawa i 
Górnik Zabrze. Fakt ten jest 
oczywistym dowodem, że polska 
piłka nożna czyni dalsze postę­
py i powoli pnie się w górę w 
hierarchii europejskiej i futbolu 
światowego. Start Legii i Górni­
ka w półfinałach a może nawet 
w finałach nie oznacza wcale, że 
fachowcy będą uważali nas za 
pewnych finalistów następnych 
mistrzostw świata (do meksykań­
skich nie zdołaliśmy się zakwa­
lifikować), niemniej jednak sta­
niemy się na pewno bardziej 

I atrakcyjnym przeciwnikiem dla 
czołowych zespołów niż dotych­
czas.

Wysoki awans Legii i Górnika 
spowodował, że grono kibiców pił 
karskich w naszym kraju gwał­
townie wzrosło i nawet ludzie, 
którzy na co dzień nie interesują 
się sportem, przeżywają emocje 
związane ze startem naszych dru 
żyn. W środowe popołudnie zno­
wu będzie pusto na ulicach, a oso 
by nie posiadające telewizorów 
już teraz gorączkowo poszukują 
znajomych — właścicieli „srebrne 
go ekranu”.

Wszyscy naturalnie życzymy 
awansu do finału obu polskim 
drużynom. Patrząc jednak na tę 
sprawę z czysto sportowego punk 
tu widzenia, trzeba stwierdzić, że 
szanse Górnika są znacznie więk­
sze niż Legii. Już sam fakt gra­
nia na własnym boisku daje gór­
nikom dość sporą przewagę i 
zwiększa ich szanse na awans. Na 
turalnie, Roma to niezły zespół, 
ale osobiście stawiam na zabrzan. 
Stać ich na to, aby co najmniej 
dwa a może nawet trzy razy u- 
mieścić piłkę w bramce włoskiej.

Znacznie trudniejsze zadanie cze 
ka Legię. Już na stadionie Woj­
ska Polskiego mieliśmy próbkę 
umiejętności dopingowania swo­
jej drużyny przez kibiców holen­
derskich, kiedy to zaledwie ponad 
tysięczna grupa z powodzeniem 
konkurowała sponad dwudziesto-
tysięczną widownia polską... A co 
dopiero będzie w Holandii, kiedy 
na stadion Feijenoordu przybę­
dzie kilkadziesiąt tysięcy zwolen 
ników tego zespołu. Oczywiście, 
tylko z powodu dopingu nie moż 
na z góry przesądzać porażki 
warszawiaków. Legia to również 
doświadczony zespół, posiadający 
w swoich szeregach kilku napraw 
dę klasowych zawodników. Jeżeli 
tylko będą oni w swojej szczy­
towej formie, mogą gospodarzom 
zaaplikować kilka goli. Oby spraw 
dziły się takie nadzieje.

MACIEJ STABROWSKI

W halach i na stadionach
ścig juniorów na dystansie 45 km. 
wygrał Mieczysław Nowicki przed 
Wiesławem Biegańskim (obaj z 
łódzkiego 'Włókniarza) i Józefem 
Włodarczakiem (Stomil) — wszy­
scy w czasie 1:00.35.

W międzynarodowym turnieju 
szermierczym rozegranym w Po­
znaniu z udziałem zawodników 
Wielkopolski i Szwedów, odbyły 
się w niedzielę walki we florecie. 
Wśród kobiet pierwsze miejsce za­
jęła Gralińska (Zagłębie Konin) 
4 zwyc. przed Małecką (AZS) i 
Stawińską (Warta) — obie po 3 
zwyc. oraz Erickson (Szwecja) 2 
zwycięstwa.

Na najlepszym poziomie stały 
walki we florecie męskim, w któ­
rym duży sukces odnieśli szermie 
rze poznańskiej Warty, zajmując 
pięć pierwszych miejsc. Najlepszy 
okazał się tym razem Kanikowski 
5 zwyc. przed młodymi florecista­
mi — Jabłońskim 4 zwyc. Swobo­
dą i Nowakiem po 3 zwyc. Na pią 
tym miejscu uplasował się Kunze.

Około 600 zawodników i zawod­
niczek startowało w VI biegach 
przełajowych w Ostrzeszowie. Był' 
to ciekawy przegląd najzdolniej­
szych biegaczy przed mistrzostwa 
mi Polski. Bardzo licznie uczestni 
czyła młodzież.

W biegu głównym dla seniorów 
na dystansie około 6 tys. m zwy­
ciężył Smitkowski (Oleśniczanka). 
staczając bardzo zaciętą walkę na 
całej trasie z drugim na mecie 
Wawrzutą (Śląsk Wrocław). Trze­
cie miejsce zajął Rutkowski (War­
ta) przed Walkowiakiem i Cychem 
(obaj Śląsk).

W drugim biegu dla seniorów na 
trasie około 3 000 m pierwszy na 
mecie był Lonik (Górnik Wał­
brzych) przed Zielińskim (Ener­
getyk Poznań) i Szymańskim 
(Śląsk Wrocław).

Wśród juniorów na 2 000 m naj­
lepszym okazał się Mazurkiewicz 
przed Kłobuszewskim (obaj Orkan 
Poznań), a na 1 000 m młodzików 
zwyciężył Stankiewicz (Hutnik 
Nowa Huta).

Seniorki pobiegły około 1 200 m. 
Zwyciężyła Grochowska (LZS 
Przygodzice po-w. Ostrów) przed 
Manikowską (Orkan Ostrzeszów) i 
Stefańczyk (PKKF Pleszew)

W meczu o mistrzostwo II ligi 
w zapasach w stylu klasycznym 
Cybina Poznań wygrała z Pafawa- 
giem Wrocław 6,25:4,50, Unia Swa­
rzędz zwyciężyła Dolnoślązaka z 
Jeleniej Góry 6,25:3,50.

Piłka ręczna

Przegrana Grunwaldu
Nie mają szczęścia w spotka­

niach ze Śląskiem Wrocław piłka 
rze ręczni poznańskiego Grunwal­
du. W niedzielę spotkali się oni z 
drużyną wrocławską i przegrali 
różnicą zaledwie jednej bramki 
14:15. Już kilkakrotnie poznania­
cy przegrywali z wrocławianami 
niewielką różnicą lub uzyskiwali 
remis, nie mogąc odnieść zwy­
cięstwa. Mimo niedzielnej poraż­
ki Grunwald w dalszym ciągu 
znajduje się w ścisłej czołówce. W 
ubiegłym tygodniu odbyła się tyl 
ko jedna kolejka spotkań. Były 
to mecze pomiędzy drużynami gra 
jącymi w tzw. parach.
Stal Mielec — Warszawianka 15:11 

Concordia — Anilana 15:22
Sparta — AZS Katowice 24:18 

Pogoń — Gwardia 23:19 
Śląsk Wrocław — Grunwald 15:14 

Spójnia — Wybrzeże 15:14
TABELA

1. Spójnia Gdańsk 16 28
2. Śląsk 16 27
3. Wybrzeże 16 23
4. Pogoń Zabrze 16 20
5. Grunwald 16 19
6. Anilana Łódź 16 16
7. Gwardia Opole 16 14
8. Stal Mielec 16 14
9. Sparta Katowice 16 11

10. AZS Katowice 16 7
11. Concordia Piotrk. 16 7
12. Warszawianka 16 6

358:269
336:262
292:256
329:293
318:275
302:289
316:320
288:312
332:355
283:331
281:357
275:361

(x)

Przy rekordowym udziale za­
wodników rozegrano w Gnieźnie 
okręgowe mistrzostwa seniorów w 
podnoszeniu ciężarów. Do turnie­
ju stanęło 76 zawodników. W punk 
tacji klubowej pierwsze miejsce 
zajęła ostrowska Stal przed LKS 
Przysieka i LKS — Wielkopolska 
Krotoszyn. Podczas zawodów Ur­
ban (z LKS Gniezno) ustanowił 
nowy rekord okręgu w trójboju 
wagi ciężkiej wynikiem — 405 kg.

W Gdyni odbyły się szermiercze 
mistrzostwa Polski młodzików. W 
ostatnim dniu startowali szpadzi- 
ści. Zespołowo wygrał AZS Wro­
cław. Warta Poznań znalazła się 
na 6 miejscu, a w punktacji okrę­
gów Poznań zajął miejsce 5.

Mistrzostwa Polski w hokeju na 
lodzie zdobył na rok 1969—70 GKS 
Katowice.

Na wielkim międzynarodowym 
turnieju florecistek w Paryżu, na­
sza reprezentantka — Elżbieta 
Franke — zajęła pierwsze miej­
sce. (x)

Pojedynek dwóch 
pretendentów do 
pierwszego miejsca 
w szpadzie pod­
czas poznańskiego 
trunieju szermiercze 
go. Z lewej Gałę- 
ski — zdobywca I 
miejsca, prawej — 
Ł. Dołka, który za­

jął II miejsce.

Często powtarzające 
się podczas niedziel 
nego meczu Lecha z 
Calesią takie sytua­
cje jak ta na zdjęciu, 
kiedy bramkarz ka­
liski znajdował się 
w opałach i równie 
często, gdy trzech 
iechitów nie potra­
fiło uporać się z 

bramkarzem.

Żużlowcy gnieżnień 
sklej Sparty w roz­
grywkach o mistrzo 
stwo II ligi nie zdo 
lali pokonać na 
własnym forze doś­
wiadczonego prze­
ciwnika z Rzeszowa. 
Stal wygrała spotka 
nie 48:29. Na zdję­
ciu dwaj reprezen­
tanci Stali „biorą 
w kleszcze" zawód 

nika Startu,
Fot. (1) — Chlasta

Piłka nożna

Zwycięstwa Warty i Lecha
W związku z przerwą w rozgrywkach mistrzowskich I i II ligi 

piłkarskiej, kibice tej dyscypliny sportu emocjonowali się walką 
zespołów ligi międzywojewódzkiej i klas niższych.

W Poznaniu odbyły się trzy me 
cze, w których brały udział wszy 
stkie zespoły wielkopolskie,, repre 
zentujące nasz okręg w lidze mię 
dzywojewódzkiej. Publiczność 
może być w sumie zadowolona z 
występów naszych piłkarzy, choć

lU naszym 
obiektywie

Triumfatorzy turnieju szabloweg© 
B. Grzonka z Warty (z lewej) i 

E. Walewski z AZS (z prawej).
Fot. (3) — K. Przychodzki 

faktem jest, że 3 bramki w trzech 
meczach to trochę za mało. Od­
nosi się to przede wszystkim do 
napastników Lecha, którzy mieli 
znacznie więcej okazji do strzele­
nia bramek. Zdołali oni tylko raz 
umieścić piłkę w siatce Calisii, 
gdyż drugiego gola dla Lecha 
zdobył obrońca Lesiewicz.

Poznańska Warta po rozstrzyg­
nięciu na swoją korzyść spotka­
nia z Zagłębiem Konin, umocni­
ła się na czele tabeli. Za tydzień 
„zielonych” czeka ciężki mecz z 
Lechem i w wypadku ewentualne 
go zwycięstwa szanse tego zespo­
łu na awans mocno by wzrosły.
Lech — Calisia 2:0
Polonia P-ń — Pogoń b. 0:6
Bałtyk — Gwardia Koszalin 1:0
Polonia Gd. — Unia Tczew 2:0
Polonia Bydgoszcz — Łechia 0:0 
Olimpia Elbląg — Kujawiak 1:2 
Pogoń Barlinek — Flota 1:6
Warta — Zagłębie 1:0

TABELA
1. Warta 18 29 21:8
2. Lechia Gdańsk 18 24 26:9
3. Flota Gdynia 18 23 25:10
4. Polonia Gdańsk 17 23 17:14
5. Lech 17 21 34:11
8. Polonia Bydg. 17 18 34:21
7. Olimpia Elbl. 18 18 24:21
8. Bałtyk Gdynia 18 18 19:19
9. Calisia 18 18 21:23

10. Kujawiak 18 17 20:22
11. Pogoń b. Szczec. 18 15 14:18
12. Gwardia Kosz, 17 15 14:27
13. Polonia P-ń 18 14 9:15
14. Zagłębie 17 13 15:28
15. Unia Tczew 17 9 10:38
16. Pogoń Bari. 18 7 18:37

LIGA OKRĘGOWA 
Grunwald — KKS Kępno 1:0 
Tur Turek — Polonia Piła 5:1 
Obra Kościan — Olimpia II 0:0 
Warta II — Ostrovia 0:0 
Stal Ostrów — Dyskobolia 2:6 
Vitcovia — Przemysław 0:1 
Stella Gn. — Lech II 0:3 (x)
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Pracownicy poszukiwani
— INŻYNIERÓW budownictwa ogólnego, lądowego 

i wodnego wysoko kwalifikowanych, z uprawnie­
niami budowlanymi oraz znajomością projektowa­
nia i organizacji robót. Praca w dziale przygoto­
wania produkcji 1 pracowni projektowej;

— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW z spe­
cjalnością robót budownictwa lądowego i wodno- 
inżynieryjnego;

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 
z specjalnością spawalnictwa, do prowadzenia 
i kontroli robót spawalniczych rurociągów wy­
sokociśnieniowych;

— MISTRZÓW z znajomością robót ziemnych, żel­
betowych, ciesielsko-zbrojarskieh i wodno-kana­
lizacyjnych (sieć zewnętrzna) z uprawnieniami 
mistrzowskimi;

— INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW - MECHA­
NIKÓW z znajomością sprzętu i transportu;

— TECHNIKÓW NORMOWANIA po kursie HI. wzgl. 
II stopnia;

r- EKONOMISTÓW z wyższym i średnim wykształ­
ceniem oraz długoletnią praktyką, na stanowiska: 
— realizatorów w dziale zaopatrzenia, 

st. księgowych;
— PRAWNIKA wzgl. EKONOMISTĘ do działu pla­

nowania na samodzielne stanowisko d/s umów;
— KIEROWNIKA magazynu z pełnym średnim 

wykształceniem i praktyką w budownictwie — 
przyjmie natychmiast

„HYDROBUDOWA 7” w Poznaniu przy ul. Sien-
kiewicza 22.

Oferty z życiorysem, odpisem świadectw szkol­
nych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 5 lat.
należy składać w dziale kadr — pokój 22. 

Warunki pracy i płacy do omówienia. K2109
Zakłady Metalurgiczne - „Pomet” w Poznaniu, ulica ■ 
Krańcowa 15 — zatrudnia natychmiast:
— TOKARZY, FREZERÓW i WIERCIARZY — wyu­

czonych, przyuczonych, na przyuczenie i na staż 
pracy;

— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych:
— ODLEWNIKÓW — wyuczonych i na staż pracy;
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 

zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje dla pracowników fizycznych
(mężczyzn) 
na terenie 
powyżej 70 
nv dojazd 
i PKS).

zakwaterowanie w pokojach prywatnych 
m. Poznania — dla osób zamieszkałych 
km od Zakładu oraz posiadających trud- 
do pracy (brak połączenia kolejowego

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. Krań­
cowa 15, pokój 206. telefon 720-81. wewn. 217.

Stacja kolejowa Poznań - Wschód. Z dworca głów-
nego dojazd tramwajem linii nr 6. K2194

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 27 kwietnia 1970 roku PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na

SAMOCHÓD OSOBOWY „Warszawa” typ M-20, 
cena wywoławcza — 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 78.

Samochód oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godzinach od 10—14 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do
kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu. 24071g

0 Praca Aauka
Przyjmę tapicera renci­
stę oraz pomocnika tapi- 
cerskiego po szkole zawo 
dowej. Poznań, Fredry 3.

22653g

Tynkarzy zatrudni pry­
watny zakład. Zgłoszenia 
godz. 8—9 w biurze Spół­
dzielni. Poznań, Mickie­
wicza 27. 23623g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Rutkowskie
go 17 m. 5. 23541g

W dniu 12 kwietnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 76

SREBR0-ZŁOM
srebro przemysłowe

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana**

ul. Wrocławska nr 1C

ul. Kanonicka nr 1

ul. Ml. Gwardii nr 1

Rynek nr

ul. 1 Maja

19

nr 1
K2168

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca na 7—8 
godzin. Warunki dosko­
nałe. Ul. Strusia 8 ni. 2.

23023g
Przyjmę uczciwą pomoc 
domową i do dziecka, naj 
chctniej rencistkę. Sza­
motulska 53 m. 10, po 
godz. 16. 23968?
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

23404g

AKupno^ Sprzedaż

OKAZJA!

Sezonowa obniżka ceny motocykli
SHL-GAZELA

W MIESIĄCU KWIETNIU 8 PROC

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerowy. Tel. 658-87. 

23730?

OKAZJA!

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBO Ń” 

w Luboniu, uL Dzierżyńskiego 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów 

do klasy I w zawodzie:

ślusarza i elektromontera

przy sprzedaży ratalnej
P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO NASZYCH SKLEPÓW w:
♦ Ostrowie Wlkp., Rynek 11

♦ Kaliszu, ul. Górnośląska 25
♦ Lesznie, Rynek 17

♦ Pile, ul. Boh. Stalingradu 5
♦ Trzciance, ul. Sikorskiego 81

♦ Wrześni, plac 1 Maja 10
Koninie, ul. Błaszaka 26.

W13O0

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa 
ukończenia 8 klas szkoły podstawowej 

Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego.

Uczniowie otrzymują:
• wynagrodzenie • ubranie ochronne • buty 

• deputat węglowy po roku nauki
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkoły 

K2424

POZNAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

Kupię stare wapno gaszo­
ne. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
J3244g.
Sprzedam jadalnię dębo­
wą oraz perski dywan. 
Świerczewskiego 17 m. 4. 
________ 21612g

Sprzedam wytłaczarkę do 
tworzyw sztucznych i gu 
my, granuluje odpady no 
lietynowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21823g.

Handlu Sprzętem Rolniczym

zawiadamia, że

AGROMA” w Poznaniu

Poznańskie Przedsiębiorstwo

Iźa 350 ccm tanio sprze­
dam. Oglądać po godz. 161 
Korczaka 7 m. 1. 23020gpr.’
Sprzedam przyczepkę o- 
raz camping do samocho­
du osobowego. Poznań- 
Starołęka, Wadowicka 20.

2394 Ig
Sprzedam piec elektrycz­
ny Graetzor. Tel. 325-93. 
________ 22266g
Sprzedam duży garaż mo 
tocyklowy. Tel. 67-01-92 
wieczorem. 23646g
Prasę cierną około 100 
tón nacisku oraz spawar­
kę wirową sprzedam. Po­
znań, Żeromskiego 7.

23585g
Dog czarny (suczka) z ro­
dowodem. Poznań, ulica 
Kosińskiego 12 m. 12.

23825g
Sprzedam wózek dziecię­
cy i telewizor 17”. Tel.
424-31. 23914g
Sprzedam sukę czarną, 
rodowodową owczarek 
niemiecki. Junikowo —
Paczkowska 17. 23908g
Ogródek działkowy odstą 
pię. Informacje tel. 506-60. 

23751g

w dniach od 1—31 maja br. przeprowadza

FRANCISZEK 
powstaniec wielkopolski, 

Kawalerskim Orderu 
o czym zawiadamiają

SOBAŃSKI
odznaczony Krzyżem

Odrodzenia Polski,

żona, dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11 w Tarnowie Podgórnym.

240R4?

Dnia 12 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., żo­
na, siostra, babcia i ciocia

JADWIGA KNAK
z domu KLICHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.05 na cmentarzu

W smutku pogrążony

środę, dnia 15 bm. 
junikowskim.

mąż z rodziną
24127g

Dnia 12 kwietnia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach

mgr ROMAN BRZEZIŃSKI
nauczyciel

Szkoły Podstawowej nr 41 w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego nauczyciela 

i wychowawcę, serdecznego kolegę, szlachetnego 
człowieka, nieodżałowanego przyjaciela mło­
dzieży.

Pamięć o Nim zostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia br. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Babikowie.
Kierownictwo Szkoły, Grono Nauczycielskie, 

pracownicy Szkoły i młodzież, 
Komitet Rodzicielski, Ognisko ZNP nr 6

24073?

Dnia 11 kwietnia 1970 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój ukochany mąż, tatuś, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

MARCIN SZYMAŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, córki, zięciowie i wnuki

2abikowo, Poniatowskiego 16. 24023g

Młoda pani pracownik 
Biura Projektów, członek 
spółdzielni poszukuje po­
koju możliwie w śródmie 
ściu. (Częściowa odpłat­
ność z góry). Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
2?443g.____________________  
Młode małżeństwo, bez­
dzietne poszukuje poko­
ju, najchętniej w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
S3228g.

Sprzedam części zamien­
ne do samochodu Citroen 
BL 11 (silnik, podwozie, 
skrzynię biegów). Szama­
rzewskiego 12 m. 4. od
godz. 17. 23501g

Wpnirhnmośri
Dom dwurodzinny, ogród 
kiem, piętro wolne, sprze 
dam. Albańska 30. Pośred 
nlcy wykluczeni. 24042g
Dom z ogrodem w Gulczu 
w dobrym stanie (światło, : 
wygody na miejscu) spie 1 
sznie sprzedam. Feliks Pio 
trowski, Gulcz , powiat 
Czarnków, woj. poznań-
skie. 1149p

Dnia 12 kwietnia 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku 57 lat, mój najdroższy mąż, 
tatuś, brat i szwagier

mgr ROMAN BRZEZIŃSKI
były oficer Armii Krajowej pseud. „Brzóska”.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Żablkowie.

Żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Kosińskiego 29 m. 7. 24086g

Dnia 10 kwietnia br. zmarł tragicznie

RAFAŁ WENCLEWSKI
uczeń VIII klasy Szkoły Podstawowej nr 76 

im. Wł. Broniewskiego w Poznaniu.
Odszedł od nas dobry uczeń i kolega.

Dzieci i młodzież, 
Rada Pedagogiczna, personel adm.-gosp., 

Komitet Rodzicielski
24024g

Dnia 12. IV. 1970 r. zmarł

KAZIMIERZ SZAFRAN
odznaczony

odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego.
Zasłużony, długoletni, sumienny, koleżeński 

i nigdy niezapomniany kolega i współpracow­
nik, którego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 

współpracownicy
Dzielnicowego Przeds. Remontowo-Budowlanego 

Poznań - Wilda
K2632

+ W dniu 11 kwietnia 1970 r. zmarł po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, w wieku 75 lat, 

nieodżałowanej pamięci mąż, ojciec, teść '
dek

i dzia­

JÓZEF WICHRZYCKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 15 bm.

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zosta­
nie w kościele Bożego Ciała w Poznaniu w dniu 
15 bm. o godz. 6.15.

W smutku pogrążona
RODZINA

24 098?

roczna inwenturą towarów
w Oddziałach:

• LESZNO, ul. Narutowicza 6b — tel. 21-07
• KONIN, ul. Poznańska 70 — tel. 41-24

Naszych Odbiorców z wyżej podanych rejonów 
prosimy o zaopatrywanie się w tym okresie
w naszych placówkach:

• PPHSR „AGROMA” —
Poznań, ul. Katowicka 1 — teł. 710-18

• PPHSR ,AGROMA” —
Oddział Ostrów, ul. Dziągwy Ib, tel. 41-84

• PPHSR „AGROMA” —
Oddz. Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189

W2618

Okazyjnie Sprzedam par­
celę 2.800 m: zadrzewioną 
Suchymlesie 70.000, 2.900 
m5 Przeźmierowie 60.000, 
850 m! Kopaninie z pra­
wem zabudowy 70.000. A- 
damski, Poznań, Matejki

Wydzierżawię dom wcza­
sowy Świnoujściu, Chro-
brego 12. 1087gpr

S2a 24013g

Sprzedam willę w Ciecho 
cinku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
U46p.

+ Dnia 11 kwietnia 1970 r. zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa, siostra, bratowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 95

KATARZYNA WALISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia br. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

24076g

Dnia 11 kwietnia 1970 r. zakończył swe 
cowite życie niezapomniany mąż, ojciec, 
i dziadziuś

pra- 
teść

STANISŁAW FOJUT 
emerytowany maszynista PKP 

Pogrzeb odbędzie się^we wtorek, dnia 14 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

bm.

żona z rodziną
Poznań, Chwiałkowskiego 39. 24015g

+ Dnia 11 kwietnia 1970 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa żona, matka i babcia, przeżyw­

szy lat 59,

Pogrzeb 
o godz. 16 
łęce.

śp.

EWA KOWALSKA
odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
na cmentarzu parafialnym W Staro-

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci, synowa, zięciowie i wnuki

24126g

tDnia 11 kwietnia 1970 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, nasz drogi szwagier i stryj

mgr fil.
MAKSYMILIAN GOŁEMBSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i rodzina 

»4inog

+ Dnia 12 kwietnia 1970 r. zmarła nasza 
ukochańsza matka, teściowa, babcia i 

babcia, przeżywszy lat 68, śp.

HELENA SEIDEL
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 10 w Kaszczorze.

W głębokim smutku pogrążona

16

RODZINA
Wieleń Zaobrzańskl, pow. Wolsztyn.

naj- 
pra-

bm.

24121g

rteoaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca • 
___ redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski, Zbignew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ▲ Telefony: 611-21 łączv :
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zwołuje zebranie
wszystkich członków Spółdzielni za­
mieszkałych w rejonie administracyj­
nym Grunwald celem dokonania wy­
boru delegatów na Walne Zebranie 
Przedstawicieli.

Zebranie odbędzie się w dniu 28 kwietniń 1970 r. 
o godzinie 18 w Klubie Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ul. Przybyszewskiego 56. 
Na zebranie należy zabrać legit. członkowską.

K2567

Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej
Poznań - Jeżyce, ul. Słowackiego 22 

zawiadamia, że z dniem 13, IV. 1970 roku 
NASTĄPIŁA ZMIANA 
NUMERU WYWOŁAWCZEGO 
centrali telefonicznej Prezydium 
z dotychczasowego — 420-44

na numer 460-51
poprzez który można się połączyć z wszy­
stkimi jednostkami organizacyjnymi.

Równocześnie zostaną zlikwidowane następu­
jące telefony bezpośrednie: 475-04, 450-04, 427-16,
435-23, 474-84, 442-67. K2587

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 
OŚRODEK SZKOLENIA W PLESZEWIE, 

plac Powstańców nr 10, telefon 314

ORGANIZUJE
O KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE, 
• SPAWANIA gazowego i elektrycznego, 
• KROJU i SZYCIA (2-miesięczne).
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 

sekretariat codziennie w godz. od 11—13.
W2628

+ Dnia 10 kwietnia 1970 r. zmarł po długiej 
chorobie, w wieku lat 70, nasz drogi wujek 

i szwagier

JÓZEF WŁOSZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie, 
czym zawiadamia

Poznań, ul. Traugutta 23.
RODZINA

24054g

$.+ p. CZESŁAW ZIELONACKI
rencista ZNTK - Poznań,

zmarł w dniu 12 kwietnia 1970 r„ mój kochany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia br. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Olszynka 8 m. 54. 24118g

+ W dniu 12 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku lat 90, nasza 

ukochana matka, teściowa, babunia 1 prababu- 
nia, śp.

z RUTKOWSKICH

STANISŁAWA NOWACZYKOWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 kwiet­

nia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na 
Gorczynie — o czym zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

Poznań, ul. Głogowska 137 m. 6.
RODZINA

24017g

4- Dnia 13 kwietnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., w wieku lat 70, nasz ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MARIAN DOMAŃSKI 
emerytowany radca DOKP Poznań i Lublin 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

córka, syn, synowa, zięć i wnuki 
 74091?

4. Dnia 12 kwietnia 1970 r. zmarł po ciężkiej 
’’ chorobie, opatrzony Sakramentami św., dro­

gi mąż i ojciec, przeżywszy lat 72, śp.

KAZIMIERZ TRITT
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

środę, dnia 15 bm. 
junikowskim.

Poznań. Gwiaździsta 27 m.
RODZINA

1. 24078?
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Wtorek Słońce: 4.58—18.49

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Halka”, OPERETKA — g. 
19 „Hrabia Lnxemburg”; MARCI­
NEK — g. 12 „Najdzielniejszy” i 
g. 19 „Wanda”.

W WOJEWÓDZTWIE
KSIĄŻ: „Dziabeł bez maski”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dziewczyna na roz 
drożu”; KOŚCIAN: „Milion lat 
przed naszą erą”; LESZNO: „Dwo 
je na drodze”; NOWY TOMYŚL: 
„Wyzwanie dla Robin Hooda”; 
OBORNIKI: „Wojna i pokój” cz. 
IV; ŚRODA: „Kolumna Traja- 
na”; SZAMOTUŁY: „Żywy trup”; 
ŚREM: nieczynne; WĄGROWIEC: 
„Porwany za młodu” WRZEŚNŁA: 
„Brat dr Homera”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: g. 12—20
„Stany Zjednoczone” II cz.

WTOREK PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.14 Mozaika muzyczna; 9 Dla klas 
V „Tragiczna pomyłka” słuch.; 
9.30 Transkrypcje polskich piose­
nek; 9.40 Dla przedszkoli „Wędrów 
ki Pingwina Pik-Poko” cz. I pt. 
„Błękitne jezioro”; 10.05 „Szare 
rękawiczki” pow. J. Szczygła; 
10.25 Konc. solistów; 10.50 Otwarte 
studio — aud. M. Bajer; 11 Dla 
klas VIII „Jedzie pociąg z daleka” 
rep.; 11.25 Grają i śpiewają Zespo­
ły Ludowe; 12.25 Koncert z polo­
nezem; 13 Dla klas III—IV. Cykl: 
„Uczymy się śpiewać”; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Siadami Kolber­
ga— „Wesele w Gaci”; 14.20 Konc. 
muzyki polskiej; 15.05 Godzina dla 

dziewcząt i chłopców; 16.05 Pieśni, 
które lubił Lenin; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.05 Mój program na 
antenie; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dla domu i dla ciebie; 
19.30 Konc. życzeń; 20.25 Zespół 
Breakout; 21 Przegląd Wydarzeń 
ekonom.; 21.20 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Między niebem a zie­
mią” słuchów.; 22.20 Spotkanie z 
operą — aud. w opr. J. Kańskiego; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 Ze­
spół Rozrywkowy; 23.40 Tańczymy 
do północy; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8 ,10. 12.05, 
15, 16 18, 20 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Poznańskie zesp. 
rozryw.; 8.35 Co nowego w gospo­
darce radzieckiej; 9 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. dla melomanów; 10.25 Ra­
dziecki przegląd kult.; 10.55 Mu­
zyczny podarunek dla sympaty­
ków Radia Moskiewskiego; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 Melodie w rytmie walca i 
tanga; 13.40 „Starzec w wytartym 
płaszczu” opow. K. Paustowskie- 
go; 14.05 Stół, aktualności muzycz­
ne; 14.30 Dla dziewcząt i chłopców 
— Wędrówki z przyjaciółmi po 
Kraju Rad; 15 Mel. i piosenki Kra­
ju Rad; 15.45 KPZR — Partia Le­
nina; 17.15 Aud. społ. w oprać. W. 
Goszczyńskiego; 17.25 Aud. z cyklu: 
„Poznańscy soliści”; 17.40 „Propo­
zycje” — rep. literacki; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Gra zespół B. 
Hardego; 18.20 Widnokrąg — Spot­
kanie z nauką radziecka; 19.15 
Lekcja j. angielskiego; 19.31 Teatr 
PR „Słowo i frazes” słuch.; 20.31 
S. Cincadze: V Kwartet smyczko­
wy — utwory współczesnych kom­
pozytorów radź.; 21.01 Wiersze o 
Leninie; 21.09 Aud. z cyklu: „Ra­
dzieccy muzycy”; 21.40 Piosenki 
znad Newy i Moskwy; 22.30 Ra­
dziecki przegląd ekonom.-społ.; 
22.50 Nowości literatury światowej 
— „Wokół miasta” frag. pow. R. 
Bordier; 23.10 Polonica beethove- 
nowska — aud. oprać, prof. dr. 
Z. Lissa; 23.22 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19 , 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Ziemia, którą Bóg dał 
Kainowi” — ode. pow. Hammon­
da Innesa; 17.40 Muzyka, którą lu­
bię; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Pierwsza kradzież” — hu­
moreski włoskie; 18.25 Blues wczo 
raj i dziś; 18.45 Romanse ze sta­
rych płyt śpiewają Matusia i Iwan 
Rebrow; 19 Adrian Czermiński 
„Za wrotami Bab-el-Maudeb”; 
19.15 Barok w muzyce; 19.35 Oficy­
na wrocławska — mag. słowno- 
muz.; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Mała encyklopedia cor­
ridy —aud. J. Karbowskiej; 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
fel. J. Krystka: 21.50 Modest Mu- 
sorgski „Obrazki z wystawy”; 22 
Fakty dnia; 22.08 Zespół Hagaw; 
22.15 Pow. w wyd. dźwiękowym — 
„Czerwone i czarne” Stendhala; 
22.45 Przeboje zza Atldntyku; 23.05 
Barok w muzyce; 23.50 Śpiewa Mi- 
chaj Burano.

WTOREK: g. 9.55 — Jeżyk polski 
kl. I lic. — Franciszek Zabłocki — 
„Fircyk w zalotach”; 10.30 — „Czy 
ja wina” — fab. film Węgierski: 
12 — Z cyklu: Wybieramy zawód 
— „Pielęgniarka”; 12.45—13.15 — 
Przysposobienie rolnicze — „Racjo 
nalne prowadzenie gospodarstwa 
domowego”; 13.55 — Przysposobie­
nie rolnicze — powt.; 14.25—15.30 —

Justyna Młodzieżowa „Wiosna Czynów" rozpoczęta Dzięki racjonalizatorom z OFM

Ża jedną złotówkę — dziesięć

Mimo niesprzyjającej aury tysiące młodych ludzi .człon­
ków zrzeszonych w szeregach ZMS, ZMW i ZSP oraz nie- 
zrzeszonych stanęło w minioną niedzielę do pracy przy po­
rządkowaniu terenu, naprawie dróg, remontach świetlic i klu­
bów, sadzeniu drzew, inaugurując w ten sposób tegoroczną 
„Wiosnę Czynów”. Zobowiązania, podejmowane w związku 
z 100 rocznicą urodzin Lenina oraz 25-leciem wyzwolenia i 
powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy, reali­
zowane były przez całą młodzież Wielkopolski.
W powiecie gnieźnieńskim 

w pracach uczestniczyło ok. 
630 członków ZMW, poświęca­
jąc na ten cel 2 725 godzin. W 
Witkowie młodzież pracowała 
przy porządkowaniu otoczenia 
Pomnika Powstańców Wielko­
polskich, w Łubowie nato­
miast przy budowie parku 
wiejskiego.

W powiecie śremskim do 
pracy stanęły 364 osoby. W 
Wieszczyczynie i Dąbrowie pra 
cowano przy budowie ogród­
ków jordanowskich.

Uczniowie Technikum Mle­
czarskiego we Wrześni praco­
wali zarówno przy kopaniu 
trawników w mieście, jak i 
przy porządkowaniu terenu 
wokół pomnika Kosynierów 
pod Sokołowem. W Nekli, mło­
dzież zrzeszona w ZMW, pra­
cowała przy porządkowaniu 
parku, podobnie w Gutowie 
Małym, zaś w Stroszkach przy 
porządkowaniu obejść wokół 
RSP, a w Kokoszkach przy na­
prawie drogi. Koło ZMW przy 
GS w Pyzdrach niedzielę po­
święciło na wymalowanie 
przyzakładowego klubu. Mło­
dzież z PGR Bieganowo posta 
nowiła uporządkować park, a 
w Bugaju otoczenie Domu So­
cjalnego PGR.

Niedziela czynów w Lesznie 
i powiecie leszczyńskim przy­
niosła naprawę wielu dróg, u- 
porządkowanie parków i oto­
czenia obiektów kulturalno- 
oświatowych, jak również klu

Ze Śremu
Nowy Dom 
Rzemiosła

Rzemieślnicy powiatu Śrem 
skiego mogą poszczycić się po 
ważnym dorobkiem w dzie­
dzinie szkolenia zawodowego, 
a także w pracy organizacyj­
nej i społecznej na rzecz swo 
jego środowiska. To właśnie 
oni wystąpili z cenną inicjaty­
wą wybudowania w Śremie w 
czynie społecznym Domu Rze­
miosła.

Mieścić on będzie 4 zakłady 
rzemieślnicze najbardziej po­
trzebnych usług, pawilon wy­
stawowy, biura (również dla 
Rzemieślniczej Spółdzielni Za 
opatrzenia i Zbytu oraz świe 
tlicę, a w piwnicach — maga 
zyny). Inicjatywę podjęli wszy 
scy rzemieślnicy, zrzeszeni w 
Cechu Rzemiosł Różnych, de­
klarując swoją pracę przy bu 
dowie oraz opodatkowanie się 
w gotówce na cele budowy.

Do pracy przystąpili już 
murarze, a przy wykopie fun­
damentów pracowali również 
rzemieślnicy — niefachowcy, 
za co należą się im słowa u- 
znania.

Dzięki poparciu miejsco­
wych władz ułatwiono rze­
mieślnikom uzyskanie niektó­
rych materiałów budowlanych, 
jak cement, żelazo zbrojeniowe, 
cegłę. Projekt Domu Rzemio­
sła został wykonany — rów­
nież w czynie społecznym — 
przez członka Cechu — inż. 
Władysława Jezierskiego, któ­
ry zobowiązał się przyjąć tak 
że kierownictwo robót. Obo­
wiązki inspektora nadzoru 
przyjął w czynie społecznym, 
— inż. Czesław Mikołajczak.

Koszt budowy tego obiektu 
wyniesie 1.300 tys. złotych, a 
dotychczasową wartość wyko­
nanych prac przeliczono na 
500 tys. złotych. Zakłada się, 
iż jeszcze w bieżącym roku 
obiekt ten będzie częściowo 
oddany do użytku. (sf)

Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Zastosowanie całki w fi­
zyce” cz. I i II.; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — TV Ekran Młodych; 18.45 
— Polska zza siódmej miedzy; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — „No­
woczesność w stepie” — film o 
Mongolii; 20.10 — „Partyzancki 
front” z cyklu: „Drogi Zwycię­
stwa”; 20.40 — „Kochać jak Ro­
meo” — fab. film jugosłowiański; 
22.05 — Dziennik; 22.20 — „Drzem­
ka” — nowela filmowa — fanta­
styczna; 22.40 — Politechnika pow.

ŚRODA: 8.50 — „Pierścienie” — 
polski film TV z serii: „Czterej 
pancerni i pies”; 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Historia (kl. VII): „Za 
wolność wasza i naszą”; 10.55— 
11.25 — Fizyka (kl. VII): „Silnik 
spalinowy”; 14.25—15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka — Kurs

Członkowie ZMW dla swego środowiska

bow i boisk sportowych. I tak 
koło ZMW działające przy GS 
w Osiecznej przepracowało 120 
godzin przy porządkowaniu te 
renu CPN, w Łoniewie porząd 
kowano rowy przydrożne, w 
Kąkolewie obejścia przy klu­
bie i boisko sportowe; koło 
ZMW przy PZGS poświęciło 
400 godzin na uporządkowanie 
obejść przy obiektach gospo­
darczych PZGS-u.

W powiecie kościańskim do 
niedzielnego czynu stanęło 416 
osób — członków 15 kół ZMW. 
W Bielewie porządkowano o- 
bejście wokół wiejskiej świet­
licy, w Jarogniewicach 10 osób 
oczyszczało plac przed świetli 
cą, w Gradowicach wyrówny­
wano i utwardzano drogę. Mło 
dzież z RSP w Kurowie zasa­
dziła 200 drzewek.

W powiecie szamotulskim 
młodzież pracowała — podob­
nie jak w innych powiatach — 
przy porządkowaniu własnej 
wsi i naprawie dróg. Młodzież 
ze Szklarni wysypała żużlem 
i wyrównała 100-metrowy od­
cinek drogi, koło ZMW w Ką- 
sinowie przez 5 godzin praco­
wało przy porządkowaniu jor­
danowskiego ogródka.

W powiecie średzkim w 
„Niedzieli Czynów” uczestni­
czyło 215 osób z 13 kół ZMW.
Młodzież z Zaniemyśla porząd­
kowała zbiory biblioteki pu­
blicznej, a w Murzynowie
Leśnym 17 osób pracowało 
przy rozładowaniu i rozwie­
zieniu na drogi kamieni z 
dwóch wagonów. Członkowie 
koła ZMW w Łęknie pracowa­
li przy porządkowaniu parku.

Młodzież powiatu nowoto- 
myskiego przepracowała w mi 
nioną niedzielę ponad 3 tys. 
godzin, m. in. przy porządko­
waniu obiektów sportowych. 
W Sielinku 16 osób pracowało

DWIE SESJE

IDEE LENINA 
WE WSPÓŁCZESNYM SWIECIE

OBORNIKI. W kwietniu odbędą
się Obornikach dwie sesje:
PRN: pierwszą zamierza się poś­
więcić 100-ej rocznicy urodzin 
Lenina — drugą omówieniu reali 
zaji 
tu.

planu gospodarczego i budże 
(bor)

BĘDZIE JAŚNIEJ

ŚRODA. Wspólnym czynem społe 
cznym przyczyniono się do założę 
nia nowych lamp 
na ulicy Nekielskiej 
Środzie, (kos)

jarzeniowych 
i Polnej w

KONCERT LAUREATÓW
KOSTRZYN. W ub. niedzielę, 11 

bm„ na estradzie Miejskiego Oś­
rodka Kultury „Kostrzynianka” 
odbył się koncert laureatów IX 
Ogólnopolskiego Konkursu Piosen 
ki Radzieckiej z powiatu średzkie 
go. Występowali też soliści zespo 

(rk)łu PKD w Środzie.

BUDOWLANI DZIECIOM

wielu lat dobSZAMOTUŁY. Od
rze układa się współpraca pomię­
dzy szkołami a zakładami pracy 
powiatu szamotulskiego. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach np. już zobowią 
zało się udostępnić własny auto­
kar w celu urządzenia wycieczki 
do Poznania z okazji Dnia Dziec­
ka. Uczniowie klasy IV ze szkoły 
podstawowej nr 2 w Szamotułach 
swoje święto spędzą na terenie o- 
grodu zoologicznego i palmiarni.

(mr)

przygotowawczy: „Tożsamości try 
gonometryczne” i „Równania 
trygonometryczne”; 16.40 yz Dzień 
nik; 16.50 — Dla dzieci* „Pan 
Półka i spółka”: 17.25 — Trans­
misja z rewanżowego półfinałowe 
go meczu piłki nożnej Pucharu 
Zdobywców Pucharów: „Górnik” 
Zabrze — „AS Roma” Rzym (Cho­
rzów); 18.15 — Program filmowy; 
18.25 — Dalszy ciąg transmisji me 
czu „Górnik” — .,AS Roma”; 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 19.58 Pro­
gram filmowy: 20.25 — Transmisja 
rewanżowego półfinałowego me­
czu piłki nożnej Klubowego Pu­
charu Euronv Feijenoord — Le­
gia W-wa (Rotterdam); w prze­
rwie ok. 21.15 — Polska Kronika 
Filmowa: 22.15 — „Światowid”; 
22.45 — Dziennik; 23.05 — Politech 
nika TV (powt.).

TV zastrzega prawe-zmian.

przy porządkowaniu stacji wo 
dociągowej.

Nie jesteśmy w stanie wy­
mienić wszystkich kół i wszyst 
kich wykonanych przez nie 
prac. Lista byłaby zbyt długa. 
Przytoczone powyżej to tylko 
przykład zaangażowania mło­
dzieży w sprawy swego kraju 
i swojej wsi, w której wiele 
rzeczy można ulepszyć ofiaro­
wując na ten cel swój czas i 
swe ręce. Jakoś i znaczenie 
wykonanych prac najlepiej 
mogą ocenić mieszkańcy da­
nych wsi. (bw)

WRZEŚNIA. Seminarium o tej 
tematyce zorganizował niedawno 
Zarząd Powiatowy ZMW we Wrze 
ni dla wykładowców kursów oś- 
wiatowo-politycznych. Podczas se 
minarium czynna była wystawa 
książek Lenina i o Leninie oraz 
wystawa plakatu leninowskiego, 
przygotowana przez szkolne koła 
ZMW. Przeprowadzony na zakoń­
czenie quiz wykazał dużą wiedzę 
prelegentów o życiu i działalności 

. wodza Rewolucji Październikowej.
(jac)

PROFILAKTYKA WŚRÓD 
KIEROWCÓW

WĄGROWIEC. Zarząd Oddziału 
Powiatowego Towarzystwa Trzeź­
wości Transportowców w Wągrów 
cu w tym roku zorganizował- już 
15 nowych kół tego Towarzystwa 
oraz odbył 20 spotkań z kierowca­
mi i kierownikami transportu, na 
których prelegenci omówili za­
gadnienia związane z przepisami 
ruchu drogowego ; gospodarki sa­
mochodowej a także odpowiedział 
ności karnej za przestępstwa w 
komunikacji. Na spotkaniach wyś­
wietlono filmy o tematyce walki z 
alkoholizmem i bez.pieczeństwa ru 
chu drogowego. Ponadto zorganizo 
wano wystawę stałą bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego, (kdw)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Z Wrześni

Rynek — placem zabaw?
Ledwo słońce wysuszyło ostatnie kałuże z Placu 1 Maja we 

Wrześni, a już pojawiły się na nim maluchy. Nie wiadomo 
dlaczego wybrały sobie właśnie centrum miasta na plac za­
baw. Może po prostu dlatego, że Wrz/eśnia nie ma właściwie 
żadnego odpowiedniego dla tego celu miejsca. Przed laty przy 
ul. Słowackiego był Ogródek Jordanowski, został jednak zmie­
niony w Ośrodek Szkolenia Kierowcóio LOK. Od tego czasu 
dzieci bawią się naA)odwórzach, ulicach, a nawet we wspom­
nianym centrum miasta. Największa liczba dzieci pojawia się 
na Placu 1 Mają w godzinach popołudnioroych, właśnie wtedy 
gdy jest największe nasilenie ruchu na otaczających płac uli­
cach, które łączą Bydgoszcz z Wrocławiem. Malcy ganiają po 
placu bez opieki, rozgrywają tu nawet mecze piłki nożnej. 
Często biegnący za piłką chłopiec pędzi niemal wprost pod 
kola nadjeżdżającego pojazdu. Dlaczego nikt nie pomyśli o 
urządzeniu specjalnego placu zabaw dla dzieci? Sądzimy rów­
nież, że zbyt mało interesują się bezpieczeństwem dzieci sa­
mi rodzice. Może oni znaleźliby drogi do kogoś, kto pomógłby 
w zorganizowaniu dziecięcej rekreacji? (wag)

Ambitne są plany rozwojo­
we na najbliższe lata jednego 
z największych w Polsce eks- 
porterów mebli Obornic-
kich Fabryk Mebli. Zakładają 
one dalszy wzrost produkcji 
o 15,4 proc, i wzrost eksportu 
— przy jednoczesnym podwyż­
szeniu jego opłacalności. Bę­
dzie to możliwe przy pełnym 
zaangażowaniu całej załogi i 
wzmożeniu wydajności jej pra 
cy oraz przy maksymalnym wy 
korzystaniu zdobyczy nowej te 
chniki. Sprawami tymi kieruje 
w OFM, utworzony dwa lata 
temu, Dział Rozwoju Techniki. 
Zaprojektowano w nim wiele 
urządzeń, wykonywanych po-

Automatycsna taśma montażowa 
w Obornickich Fabrykach Mebli 

— projekt zespołowy.
Fot. — „Głos”

tern we własnym zakresie (m. 
in. ciągów produkcyjnych z 
zastosowaniem przenośników, 
mechanizacji prac montażo­
wych); nadzorowano też uru­
chomienie najnowocześniej­
szych obrabiarek, co pozwoliło 
w 1969 roku osiągnąć 2,9 min 
zł oszczędności.

Plan rozwoju techniki na la­
ta 1971-75 zakłada zwiększenie 
efektów ekonomicznych o 32 
min zł, poprzez modernizację 
techniczną, technologiczną i or 
ganizacyjną. Dział Rozwoju Te 
chniki opracował już wiele pro
jektów (np. zmechanizowania widzów — „silna 
operacji zwanej osadzaniem | Wezwaniem", (mr)

Ze Środy

Przegląd kwalifikacji zawodowych
Do akcji „Powszechny prze 

gląd kwalifikacji rriłodzieży”, 
przystąpiły już w Środzie: Za 
kłady Metalowe Przemysłu 
Gumowego, Wytwórnia Tka­
nin Technicznych, Przedsię­
biorstwo Metalowe Przemysłu 
Terenowego, PGM, Spółdziel­
nia Usług Wielobranżowych 
„Spójnia”, Cukrownia „Środa” kiem tych poczynań ma być 
i Zakłady Naprawcze Mecha- opracowanie projektu doskona 
nizacji Rolnictwa w Kostrzy- lenia kwalifikacji wszystkich

kołków, zainstalowania linił 
do wykańczania mebli na po­
łysk), które pozwolą na poważ 
ne zwiększenie wydajności pra 
cy.

Rozwija się jednocześnie w 
OFM ruch wynalazczy i racjona 
lizatorski, który bardzo poma­
ga w uzyskaniu wyższej efek­
tywności ekonomicznej zakła­
du. W 1967 roku suma racjona 
lizatorskich efektów ekonomicz 
nych wyniosła 200 tys. zł; w ro 
ku ubiegłym — 547 tys. zł, przy 
nakładach 56 tys. zł. Każda 
więc złotówka, przeznaczona 
w OFM na wynalazczość praco 
wniczą, dała ponad 9 zł zysku. 
Możliwe to było głównie dzię 
ki stworzeniu specjalnej bryga 
dy realizującej projekty racjo­
nalizatorskie, którą kieruje 
przodujący wynalazca OFM — 
Stefan Kaleta. Niektóre z jego 
rozwiązań, jak np. urządze­
nie do wkręcania śrub dwu- 
gwintowych, rozpowszechnione 
zostało w całym krajowym 
przemyśle meblarskim. Blisko 
200 tys. zł oszczędności przy­
niosły projekty kierowniczki 
Działu Rozwoju Techniki — 
inż. Stefanii Piątek, naj ważniej 
szymi z nich są zmiana ukła­
du pasów tapicerskich i mecha 
nizacja operacji szlifowania po 
włok lakierowych krzeseł oraz 
foteli. Wyróżniającymi się ra­
cjonalizatorami OFM są ponad 
to: Robert Grzędziński, Stani­
sław Sobkowiak, Władysław 
Sawiński i Jan Kaszkowski.

(bor)

Z Szamotuł

Echa święta 
białej służby

W powiecie szamotulskim ok.' 
500 osób pracuje w wielu pla­
cówkach służby zdrowia nio­
sąc pomoc chorym, inwalidom 
oraz udzielając wszelkiej porno 
cy społecznej. Na akademię zor 
ganizowaną z okazji ich świę­
ta przybyli zasłużeni pracowni 
cy służby zdrowia, przedstawi­
ciele władz partyjnych i admi­
nistracyjnych powiatu, zapro­
szeni goście.

Złotym Krzyżem Zasługi od­
znaczono znanego i cenionego 
społecznika, dra Edmunda 
Kruppika z Obrzycka, zaś 
odznakę honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poz 
nańskiego" wręczono dr. Bro­
nisławowi Fiszerowi. Wielu pra 
cowników otrzymało nagrody 
rzeczowe.

Podczas akademii Wielkopol 
skie Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego w Szamotułach prze­
kazały uczestnikom meldunek, 
w’ którym zobowiązują się prze 
kazać sprzęt medyczny war­
tości ok. 20 tys. zł jako wypo­
sażenie do gabinetów le­
karskich.

W części artystycznej wystą 
piła gorąco oklaskiwana przez 
widzów — „Silna Grupa pod 

nie Wlkp. Powołano tam spe 
cjalne zespoły, które rozpoczę 
ły indywidualne rozmowy z 
młodzieżą do lat 25. Zespoły 
przeprowadzą również rozmo­
wy z przełożonymi młodych 
pracowników, tyczące dotych­
czasowego poziomu kwalifika­
cji ich podopiecznych. Wyni- 

młodych pracowników. Szcze­
gólną uwagę zwróci się na to, 
aby robotnicy nie posiadający 
zawodu, kierowani byli na kur 
sy, dające tytuł robotnika kwa 
lifikowanego w najbardziej po 
trzebnych zakładowi specjal­
nościach.

Zebrane spostrzeżenia omó­
wione zostaną w czerwcu br. 
na plenarnym posiedzeniu Za 
rządu Powiatowego ZMS i Po 
wiatowej Komisji Związków 
Zawodowych. (rk)

a w

Stanisław F. Wronki. Zarząd 
Uczelniany ZMS Akademii Górni 
czo-Hutniczej im. St. Staszica w 
Krakowie, ul. Mickiewicza 30, or 
ganizuje kursy dla kandydatów 
na wyższe uczelnie techniczne w 
zakresie matematyki, fizyki oraz 
języków obcych. Kurs trwa <x#> 5 
do 30 czerwca. 1970 r. <9«)
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